ROKCIANNS: oo 


Geny ogłoszeń 
ża wiersz” milimę: 
trawy przed t złoty 
w tekście 50 gr., za Í 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz= 
ne 50 proc., a świą- 
teczne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ugło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za Wy- 
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zas rzeżenie miejsca 
dolicza się 25°% ` 


NAN 


KIELC] ilińskieg« 507; 
— ODDZIAŁY: ZAWIERCIE m swo Maa 5, ta. 


stycznia 1 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleekiegu 
Redaktor naczelny: WITOLD FABRYOCY. 


934 roku: - 


BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; I i ; zu 
nr. 97; CZELADŹ, Ryn $ 5-98; DĄBROWA, 8-go Maja 14, tel, 2-77; 


ek, nr. 8y tel. 42; 


Marsz japończyków na Pekin. 


Wrzenie na Dalekim Wschodzie. 


PEKIN, 8. 1. Donoszą, że woj 
ska japońskie w sile 500 żołnierzy 
zajęły dzisiaj miasto Ajen, leżące 
na południe od Pekinu. Zajęcie na 
stąpiło na rozkaz głównego dowódz 
twa japońskiego w Mukdenie ze 
względu na to, że miastu Ajen gro 
zilo  splondrowanie i zniszczenie 
przęz bandytów chińskich. 


STŁUMIENIE POWSTANIA W 
PROWINCJI FUKIEN. 
NANKIN, 8. 1. Według ofiejal- 
nych informacyj powstanie prze- 
ciwko rządowi narodowemu, jakie 
wybuchło w prowincji Fukien, zo 
stało stlumione. 

Czang Kai Szek, głównodowodzą 
ey armją rządową, nadesłał do Nan 
kinu depeszę, zawiadamiającą O za- 
jęciu Yen Ping. Powstańców rozbro 
łono. Dowódca ich dostał się do nie 
woh. 

* * * 

LONDYN, 8.1. PAT. Wedłng do 
niesień z Nankinu wojska rządowe 
znajdują się obecnie o 45 mil na 

z 2 AJ AI 
północno zachód od Fu - Czeu. Pe 
skuwanie się wojsk naprzód było 6- 
późnione przez gwałtowne walki 


TAK RSE 
D 


xte wygraj na foterji 
WARSZAWA, 8. 1. W dniu dzi 
siejszym padły- następujące Wy- 
grane: - 
| ł. ż0.0U0 na nr.: 160000. 
Zi. 40.000 na n-ry: 41682 127494. 
ZŁ 5.000 na n-ry: 04594 99010 
127449 131092 150118. 
ZŁ. 2.000 na n-ry: 6618 48222 
14667 76808 90052 938203 109963 
110588 137029 137273 137945 
Zł. 1000 na n-ry: 6477 7217 5418 


? 


8y42 11827 13067 26494 28333 36351 
39847 43323 47817 48594 76884 


50008 59009 59417 69795 70304 72817 
87449 94662 96420 -97173 97273 
97865 116079 116038 119751 120318 
120344 120991 124016 128637 137105 
140009 140787 142632 150474 150933 
153367 164837. 

ZŁ 15.000 na nr. 10241. 

5.000 zi. na n-ry: 18096 
34270 24092 84335 110141 


25133 


2,000 zł. na n-ry: 5059 30796 
33351 51506 52204 59830 69682 
88420 93627 100825 103106 130756 


154428 159641 168278. 
Po 1000 zł. padio na 

5786 11573 21106 25815 

29247 36724 42919 49236 


n-ry: 4902 
28048 23849 
49177 


67459 85523 85528 90957 9226F 
51760 51833 58734 56464 62452 
93712 96049 97607 98536 100310) 


109972 120202 124995 125220 126834 
126889 141733 143825 144721 1459; 0 
152940 159250 160591 150503 160591 
168241 169342. 


LOSY IV KLASY 
gą jeszcze do nabycia 
w Szcześliwej Kotekturze 
KAFTALA j 
Katowice, Św. Jana 16 
Fam padl pierwszy miljon! 


staczane z powstańcami. Przywód- 
cy powstańców okazują już wielkie 
zaniepokojenie. Setki zamożniej- 
szych osób opuszcza Fu Czeu, prze 
nosząc się do Czang - Czu. Kano 


nierki rządowe znajdują się w nie 
wielkiej odległości od Fu - Czeu, 
lecz jak sądzą powstańcy skapitulu 
Ja, gdy oddziały szturmowe zaczną 
się posuwać naprzód. 


Broń i amunicje dla Chin 


dostarcza Europa 


„. LONDYN, 8. 1. Według donie 
sień z Pekinu, poszczególne pań 


stwa, a w pierwszym rzędzie Anglja 
Francja, Czechosłowacja i Stany 
Zjedn. ' dokonały w ciągu ostatnich 
dwuch lat poważnych obrotów ku 
pieckich na Dalekim Wschodzie w 
dziedzinie dostawy broni. Prze- 
mysł wojenny Anglji dostarczył 


EAT 
MIEJSKI 


w SOSNOWCU 


i St. Zjednoczone 


jak donoszą dzienniki chińskie, w 
czasie od sierpnia roku 1932 do 


sierpnia 1933 wielkie ilości karabi 


nów maszynowych i tanków, oraz 
około 50 miljonów nabojów. Stany 
Zjedn. dostarczyły w ostatnim cza 
sie rządowi centrałnemu karabinów 
maszynowych oraz amunicję za +h 
miljona funtów. 


Dzis we wtorek dnia 9 stycznia o godz. 20-ej m. 30 


Tylko jeden gościnny występ 
zrównanej pieśniarki polskiei 


Hanki Ordonówny 


w nowym i przebkogatym reperiuzrze. 
Przedsprzedaż biletów w firmie P. Czechowskiego. 


Ceny miejsc: Parter od Zł. 3.50 do Zł. 5.70, Amfite 
atr: od 1.90 do Zł. 2.40, galerja: Zi. 1.10. 


E n 


Oszust Stawiiiski senwytany. 


Aferzysta usiłował w ostatniej chwili popełnić 
samobójstwo. 


PARYŻ, 8. 1. PAT. Organa służ 
by bezpieczeństwa odnalazły głośne 


"go aferzystę Stawińskiego w jed- 


nej z will w miejscowości Chamonix 
Gdv policja wtargnęła do willi zau 
ważyła, że drzwi jednego z poko- 


jów są zamknięte. Po bezskutecz- 


nem dobijaniu się do pokoju poli- 
cja drzwi wyłamała. W tej chwili 
Stawiński wystrzałem z rewolwe- 
ru zranił się ciężko w głowę. Wez- 
wany lekarz stwierdził stan bardzo 
poważny. (Szczegóły patrz art. na 
str. 2). 


Jednodniowy strajk 
wypowiada Łódź. 


ŁÓDŹ, 8. 1. Związki zawodowe,, 


działające na terenie Łodzi i to %u 
równo robotników włókienniczych, 
jak i innych przemysłów, solidarnie 
wypowiedziały się za proklamowa 
niem jednodniowego strajku prota 
stacyjnego na Środę 10 bm. 

Jedynie ZZZ nie powzięło do 
tychczas ostatecznej decyzji w tej 
sprawie, w kołach robotniezych jed 
nak spodziewają się, że decyzja ta 
zapadnie na kongresie  warszaw 
skim, przyczem ZZZ przyjmie wy” 
znaczony termin. aby nie rozbijać 
solidarności robotniczej. 

Na posiedzeniu unji zw. pracow 
ników nmysłowych oświadczono sę 
również za strajkiem. Unja powzę 
ła uchwałę, wzywając wszystkiech 
pracowników umysłowych do czyń: 
nego poparcia strajku. aga 

Strnjk rozpocznie sie 9 północy 


i trwać będzie jedną dobę. - 

W czwartek we wszystkich za- 
kładaeh podjęta będzie normalna 
praca. PRA 
Pozatem, jak się dowiadujemy, 
związki oświadezyły się za bez- 
względnem utrzymanie angiei- 
skiej 6-godzinnej soboty. Robotnicy 


zgodnie z powziętą uchwałą po prze _ 


pracowaniu 6 godzin opuszczą wat 
sztaty, następna zmiana | za8 na- 
(ychmiast podejmie pracę 1 pozosta 
nie w fabrykach przez następne 6 
godzin, aby nie stwarzać przerwy 
w pracy. i Ę 

Niezależnie od tego mają być 
podjęte zabiegi, hy związki przemy 
słowców zawarły umowę, gwara: 
tującą. robotnikom utrzymanie do- 
tychezasowego stanu rzeczy, zarów 
no pod względem wynagrodzeni:, 
jak i *zasu pracy. 


GROD 


żuł 


(OO 


na numeru AQ groszy 


THIRY TN EETA TREER IRET 
r REEE 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zhi 2. 


Adres Redakcji, A- 
dministracji i Dru- 
karni; „Sosnowiec, 
ol. „Teatralna ja 
Telefon Redakcji 
6-92, Administracji 
4.97, Drukarni 4-94, 


< czekowe 304.247 


Katowice 


ZABĆ, ulica Kościuszki tel. 16. 
P. Rosting w Warszawie 
WARSZAWA, 8. 1. PAT. 


zes rady ministrów 


Pre 
Janusz Jędrze 


jewicz przyjął dziś wysokiego ko- 
misarza ligi narodów w Gdańsku 


Rostinga. 


:0s— 


kat Braun 


naXistopniuupesażeń 


„WARSZAWA, 8. 1. W związku 
z przeszeregowaniem urzędników o 
kazało się, że wykonawca wyroków 
sprawiedliwości, będący na budże- 
cie ministerjum _ sprawiedliwości, 
kat Braun otrzymał XI stopień w- 
posażenia, jego dwaj pometnicy zaś 
XIII. Wszystkim wykonawcom wy 
roków przysługuje jeszcze dodatek 
funkcyjny od każdej dokonanej eg- 
zekucji. 

Za (A B 


Ruzwody prawosławne 


bada surowo prokurator 

WARSZAWA, 8. 1. Dochodze- 
nie prokuratury w konsystorzu pra- 
wosławnym  warszawsko _ ehem- , 
skim w sprawie praktyk rozwodo- 


—wych; dokonywanych “przez sądy 


duchowne wyznania — prawosław- 


„nego dobiega końca. 


Do prokuratury obecnie przesy 


łane są akta wszystkich Spraw, 
znajdujących się w toku. Jak do 
wiadujemy się, prokuratura bada 


szczegółowo wszystkie dokumenty 
dołączone do akt oraz bada prawi- 


diowość stosowanych przez władzę 
konsystorza prawosławnego norm 


prawnych. 

Ze względu na wielką ilość «ma 
terjału dochodzeniowego, orzeczenia 
władz państwowych należy oczeki 
wać dopiero w końcu miesiąca. 

W kołach duchowieństwa pra 
wosławnego bieg sprawy dochadze- 
nia nie wywołuje żadnego niepokoju 

SSG A DŻ 


Olbrzymie stada wilków 
na pookarpaciu napadają. 
na iudzi 


LWÓW, 8.:1. Z p wodu. wiel: 
kich opadów śnieżnych i silnych 


mrozów na Podkarpaciu potworzy 
ły się wiełkie stada wilków, które 
wychodzą z lasów i napadają na 
ludzi. Pod Kutami wilki napadły i 
calkowicie zżarły dwoje dzieci i 
starą kobietę. Zdarzył się również 
wypadek, że wielkie stado wilków 
napadło na patrol rumuńskiej stra 
ży granieznej, który zaledwie zdo 
łał się obronić przy użyciu broni. 
Strzały patrolu zaalarmowały straż 
nieę, skąd oblężonym przez wilki 
żołnierzom nadbiegła pomoc. — Tn- 
nym razem wilki z taką furją na- 
cierały, że mimo strzałów zagryzły 
dwóch strażników granicznych. 
Wielkie zaspy śnieżne przeszkadza- 
ją w zorganizowaniu obławy. 


ada 


aro 
fraszka niepogoda i 


SDE 
A£UMATYCZNE 
Umowa 


TAJEMNICZY KRWAWY DRAMAT. 


WARSZAWA, 8... W barze a la Ha 
wełka, rozegrał się wczoraj tajemniczy 
dramat. 

Do baru przybył jakiś osobnik w to 
warzystwie młodej kobiety i zajął u- 
stronny gabinet. Goście zażądali wódki 
| zakąsek, poczem zamknęli się w gabi 
nocie. Po upływie godziny rozległ się 
nagle w gabinecie strzał. 

Gdy właścicieł baru i kelnerzy we. 
szli do gabinetu zastali oni leżącą na 
podłodze w kałuży krwi kobietę. Zaa. 
larmowano policję i pogotowie ratun- 
kowe. 

Jak ustalono kobietą była 23-letnia 
Bronisława Krzewińsia. 

Bronisława Krzewińska przybyła do 
Warszawy z Piastowa. Otrzyraała ona 
ranę postrzałową brzucha. Po nałożeniu 
opatrunku lekarz pogotowia przewiózł 
ranną w stanie ciężkim do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. 

Osobnika, który towarzyszył rznnej, 
zatrzymano i sprowadzono do 14 komi, 
carjatu. Nazwisko zatrzymanego jak i 
wogóle szczegółów całego zajścia poli 
Ją nie ujawnia. Tym sposebem krwa- 
wy dramat w gabinecie  restauraeyj. 
rym pozostaje narazie tajemnica. 


—— f) mM 
KRWAWY ZATARG NA AA MA 
JATKOWEM. 


POZNAN, 8&1. We wsi  Świechocin 
pod Miedzychódem wydarzyło się w 80 
bote krwawe zajście między gospoda- 
rzami Pawłem Szmidowiczem i Józe 
fem Poswatym. 

Od dłuższego czasu istniał między 
nimi zatarg na tlo majątkowem, Poswa 
ty, który ezał się pokrzywdzony: przy 
fodztałe” majątku, pałał kwsSzanidowi- 
sporek saeMStyy.. NT która or presai 

/prowadziłł w czyn. 

Uzbrojeny w dubeitówkę ERS gie 
pod oknem kuchni, Szmidowieza i spo. 
utrzeglszy go przez okno, strzelił do nie 
go, raniąc go bardzo poważnie w 
drzuch. 

Rannego w stanie bardzo groźnym 
pizewieziono do szpitala. Poswatege a- 
resz owang. 

mm 0) I— 
ZKBUSZONY NA ŚMIERĆ GDY WI. 
TALE CADYKA. 

WARSZAWA, 8.4, W Warszawie w 
smachu Teatru Kamińskiego przy ul. 
Jbcónej odbywał się wczoraj zjazd ży 
dów ortodoksów, na który zjechało się 
vozu mnóstwem delegatów szereg rabi 
nös, cadyków itd, 

Na zjeździe tym był również obecny 
cudyk z Góry Kalwarji. Dziesiątki ty- 
sięcy, ertodoksów „chcąc zobaczyć cady 
ka, zaległy wszystkie ulice w pobliżu 
teatru, tamując zupełnie ruch kołowy i 
pieszy. 

W śoisku zaduszono na śmierć 45_le 
tniego Abrama Sonnschena, zamieszka 
łego przy ul. Nowolipki 57. Również 
wiele innych osób odniosło pewne obra 
żenia. 

z aN — 


GROBOWA 129 GÓRNIKÓW QGROŻĄ 
NOWE EKSPLOZJE. 
PRAGA, 8L Sytuacja na kopalni 
¿»Nelson XII“ w Dux jest beznadziejna. 
W obawie przed ewentuatzemi dal- 
szemi ekspiszjami został teren kopalni 
w szerokiem promieniu zamknięty 
przez oddziały a*rdnrmerji 
Wyznaczony o ooniedziałek po- 
b 13 wydob,. = a kopalni ofiar 
Laiasirofy bedzie vielkąa żywiołowa 
manifestacją żałobną. 
Kwota w wysokości 1.000.500, koron 
szeskich, zaofiarowana przez Towarzy 


lem szybu „Nelson DI“, zostanie w, ten 
sposóh rozdzielona, żę każde dziecko x 
ofiar katastrofy otrzyma ksiażecezkę 0- 
szczednościową z kwotą 500 koron, czes, 
kich. z 


mogli właściciele tych Bnieceoę pod 
jąć swoje pieniądze. kB SOW 


-się aeieezka; 


Olbrzymia panama oszukańcza ; i 


we Francii. 


Ba! 
x 
. 


Dyrektor banku sprzeniewierzył 500 miljonów. 


Opinja publiczna we. Francji 
jest gięooko wstrząśnięta olbrzy 
mim skanaalem oszukańczym, prze- 
wyższającym rozmiarami słynny w 
swoim czasie Skandal paaiuuski, 
jedno z historji największych o0- 
szustw na Świecie, jak niemniej 
głośna sprawa pani Hanau, która 
jednak w porównaniu do faktów 
ujawnionych obecnie przez śledztwo 
w sprawie Stawińskiego schodzi 

do znaczenia bagatelnego. 

Stawiński, założyciel i dyrektor 
instytucji oszozęanościowej w Ba- 
jonnie pod nazwą „Uredit Munici- 
pal zdoiał wyłudzić od  luuności 
niemniej jak 500 miljonów frai- 
ków, przyczem niewiadomo dotych- 
czas napewno, czy suma ta nie jest 
jeszcze znacznie wyższa. Przy swo- 
ich operacjach cieszył się genjalny 
oszust poparciem sfer urzędowych 
miejscowych i centralnych. Wielu 
z nich, jak w pierwszej linji bur 
mistrz Bajonny, działało w dobrej 
wierze. Według wszelkicgo prawdo- 
podobieństwa jednak także wiele 
wysokopostawionych osobistości by 
ło zainteresowanych 

w oszukańczych manipułaejach 
Stawińskiego. 

Ta okoliczność właśnie wywo- 
łuje największe oburzenie i rozgc- 
ryczenie opinji publicznej. Jakkol- 
wiek bowiem po ujawnieniu afery. 
prezydent ministrów Chautemps 
oświadczył oficjalnie, że za wszelką 
cenę postara się wyświetlić tę spra- 
wę, nie oszczędzając nikogo bez 
względu na jego stanowisko; to jed 
nak fakt, że, Stawińskięmu iv udała 
dowodzi, «iż miat , on 
przedewszystkiem w ministerjura 


sprawiedliwości i skarbu wpływo- 


wych protektorów, którym zależy 
na tem, aby rewelacje oszusta tal- 
że ich nie pogrążyły. 

Dochodzenia dotychczasć sę Wy- 
kazały, że Stawiński sprzeniewie- 
rzone sumy wydawał na nieprawdo 
podobnie lekkorayślne i 

marnotrawne życie. 
Bawił się on po szampańsku w noc- 
nych lokalach paryskich i w loksu- 
sowych hotelach na Rivierze. Uka- 
zywał się stale w najwytworniej- 
szych lokalach w towarzystwie co- 
raz to ianych kobiet. Przesiadywal 
aż do rana, a opuszczając lokal, nić 
kazał sobie nawet podawać rachuu- 
ku. ale wciskał w rękę kelnera pięć 
tysięcy lub nawet dziesięć tysięcy 
franków, co przewyższało 
wielokrotnie rachunek. - 


Przygodnym swoim przyjació:- 
kom ofiarowywał kosztowne toale- 
ty, futra, klejnoty i uprawiał grv 
hazardowe. Nieraz przez jedną nee 
wygrał sto tysięcy franków, czę- 
ściej kilka razy tyle przegrał z wiel 
kopańską nonszalaneją. 

Ci wszyscy, którzy znęceni gło- 
śną reklamą i poparciem sier urzę- 
dowych, umieścili swoje oszczędno- 
ści w Credit Municipal, ponoszą nie 


-„wątpłiwie dotkliwe straty, gdyż go- 


tówki zostało 
bardzo niewiele. 

Natomiast po otworzeniu przez prz 
kuratora sefu zbiegłągo Stawińskie 
go, znaleziono w tresorze zdumie: 
wającą ilość szlachetnych kamieni 
i biżuterji. Podług pobieżnej oceny 
przedstawiają one wartość ponad 
sto miljonów franków. 


DALSZE WYNIKI ŚLEDZTWA. 
stwo kopalń w Brux, będące właścicie |. 


PARYŻ, 8. 1. Śledztwo w spra- 


"wie nadużyć w Credit Municipal w 
: Bayonne ujawniło 
 szęzegółów, obciążających dyrekto- 
ra tej instytucji Tissiera. Dla prze 


: prowadzenia swych machinacyj, do 
"Po osiągnięciu. pełnołetności będa P Tissier z 


kilka nowych 


brał sobie dyr. Tissier z pośród per 
sonelu instytucji kilku ludzi zaufa- 
nych, do których m. in. należą głów, 


rewizję, 


ny kontroler kazy, cieszący, się opin 
ją człowieka niezwyklę uczciwego. 

Zarządzona po wykryciu nadu- 
żyć rewizja wykazała, że jedynie ni 
kła część zde raudowanych sum bę 
dzie mogła być pokryta. 


POGŁOSKI O SAMOBÓJSTWIE 
OSZUSTA. 


PARYŻ, 8. 1. Poszukiwania za 
zbiegłym Stawińskim pozostały do 
tychczas bez rezultatu. 

Jedna z agencyj donosi z Londy 
nu, że w pobliżu wysp Zielonego 
Przylądka jakiś pasażer, prawdopo 
dobnie Stawiński, skoczył z pokła- 
du parowca „Ałphera* w morze. 
Wiadomość tę przyjmuje się w Pa 
ryżu z dużem powątpiewaniem. 


Dochodzenie sądowe w Bayonue 
są w peinym toku. Tissier usiłuje 
obecnie zwalić całą winę na burmi 
strza Garata, twierdząc, że wsze! 
kich operacyj finansowych dokony- 
wano za jego zgodą, Garat z obu: 
rzeniem odpiera te oskarżenia. 

„Echo de Paris* twierdzi, że 
Chautemps pragnie, odpowiadając 
na interpelacje, mieć wolne ręce i 
dlatego prosił ministra Dalimiera, 
by nrzy śpieszył swoje ustąpienie. 

W lokalu dziennika „Volonte“ 
przeprowadzono w sobotę wieczór 
ponieważ naczelny redak- 


tor „Volonte“, Dubarry pozostawał; 
w stosunkach ze Stawińskim, 


ŻONA OSZUSTA WYJECHAŁA 
W NIEZNANYM KIERUNKU. 


PARYŻ, 8. 1. Żona oszusta Sta< 
wińskiego, która od 8 dni mieszka- 
ła w pewnym wytwornym hoteli 
paryskim, w sobotę wyjechała z ko 
telu razem z dziećmi w nieznanym 
kierunku 

Jak zarząd hotelu donosi, dopie 
ro po rewizji, przeprowadzonej w 
zajmowanym przez nią pokoju, do 
wiedziano się, że była to żona Sta- 
wińskiego. W księdzą gości była pa 
ni Stawińska zapisana e) pam 
Simon. 


SKANDAL BAJOŃSKI ROŚNIE 


PARYŻ, 8. 1. W aferze oszukań 
czej Stawińskiego w Bayonnie za- 
nosi się na aresztowanie dwuch ra« 
dykalnych socjalistycznych posłów: 
Garata i Bonnaure. Aresztowany 
już dyrektor miejscowego zakładu 
pożyczkowego w Bayonnie, Tissier 
zeznał na policji, że Garat, który 
był przewodniczacym rady nadzor- 
czej instytutu pieniężnego w Bay- 


“onnie, wiedział dokładnie e osznkań 


czych machinacjach Stawiuskieco. 
Bonnaure zaś bvł adwokatem Sta- 
wińskiego, musiał więc doskonale 
znać jago sprawki“. 


m -r 


Diriec posądzony 


„ŁUCK, A, Przed „trybunstem łuckie 
„ge s. 0: odiyła się sensa yjua, „tozpra. 
wa przeciw 6/-letiiemu oni 
Kuźmie, mieszkańcowi Baszłyk w pow. 
łuckim, osksrźonemu o zabójstwo — 
przez spälenie, swego GEE n chore 
go syna Marka. 

Otóż w dniu 16 kwietnia 1333 r. w 
dniu święta Paschy. w domu Marka 
Kauźrty, który mieszkał samotnie, wy, 
buchł zagadkowy pożar. W ogniu po 
niósł śmierć Marko, który od czasu do 
czasu z powodu upośledzenia na amy 
śłe dostawał ataku szału. W toku doeho 
dzeń wyszło na jaw, że stosunki redzin 
ne pomiędzy ojcem a synem były bar- 
dzo naprężone i stary Niezypor często 
odgrożał się swemu synowi. Poszłaki 
przemawiały przeciy Niczynporowi Kuź 


a spalenie syna. 


mie, kióch został oskarżony o zamknię 


vie timysłowo upośledzoneżo syta wke 


marze a następnie o podpalenie domu. 

Sąd po przeprowadzonej rozpawię 
w czasie której wyszło na jaw że Ni, 
czypor Kuźma w dzień požaru w za- 
grodzie syna był u spowiedzi w cerk- 
kwi, wychodząc z założenia, że po spo 
wiedzi oskarżony mie mógł  ebciążyć 
swego sumienia zbroduią i zbraku kom 
kretnych dowodów uniewinnił oskarżo - 
nego, 

W motywach za;  przewodi'cząey 
trybunału zaznaczył, że Marko Kuźma 
mózł w szalę sam podpalić Swoją za. 
grodę i penieśś śmierć w płomieniach. 
Natomiast gdyby kto inny.dokona! nad 
palenia jego zagrody, to jednak Mar. 
ko mógł ratować się ucieczką. 


ZAŚLUBIŁ WŁASNĄ SIOSTRĘ... 


Z Budapesztu donoszą: Syn 
pewnego bogatego handlowca wę- 
gierskiego, Józef Foler, zakochał 
się przed wojną w młodej tancerce 
pannie Grecie Nillsen, którą po- 
tem poślubił mimo sprzeciwu swo 
jej rodziny. Rodzice Folera wzbu- 
rzeni tym „mezaljansem* swojego 
syna, wygnali go z domu. 


Wałczae ciaele z niechęcią swej 
rodziny, Józef Foler doszedł wkoń 
cu do takiej depresji nerwowej, iż 
a nc: samobójstwo. biagająe 

tuż przed śmiercią swego Cjea, aby 
przyjął do siebie jego żonę oraz na 
rodzone z ich miłości dziecko Sta- 
ry Foler był jednak „człowiekiem 
zasad“ i nawet w obliczu samobój- 
czej śmierci swego syna okazał się 
nieustępliwym: wprawdzie wnuka 
swego przyjął do domu. leez syno- 
wą swą, ekstancerkę, zmusił do 
opuszczenia Węgier raz ua zawsze. 


Obeenie po upływie 25 łat od 
tego , czasu syn samobójcy Józefa 
Folera i wygnanej z Węgier tan- 
cerki, dojrzały już mężczyzna, zna 
lazł się w sytuacji jeszcze dramaty 
czniejszej, aniżeli swojego czasu je- 
„go ojciec. Oto niedawno poznał on. 
w Monte Carlo młodą amęrykankę 


liss Maud Firstein. Zako kawą 
się w niej nazabój, zaręczył się z 
nią i następnie ożenił. Niedługo 
po ślnbie m'edy Foler, przegląda- 
jąc raz jakieś dawne fotograf ję, 
zauważył ze zdumieniem, iż foto- 
gratja własnej jego matki ekstan 
cerki, podobna jest niesłychanie do 
fotogratji matki jego nowozaślu- 
bionej żony. Podzielił się tem od- 
kryciem ze swoją żoną i opowie- 
dział jej wszystko, co wiedział © 
życiu swojej matki, której właści 
wie nigdy nie znał. I wtedy to nie 
spodziewanie Foler dowiedział się, 
że kobieta, którą pojął za żonę by 
ła... . jego siostrą.  Ekstancerka 
Greta Nillsen opuściwszy bowiem 
swego czasu na rózkaz swego za- 
wziętego teścia Węgry, wyjechą- 
ła do Ameryki, gdzie zaślubiła nie 
jakiego Firsteina i z nim to właś 
nie miała córkę, którą obecnie za 
ślubił jej syn, pozostały ongiś u 
dziadka na Węgrzech. k 

Wobec tego, że . rodzina Fole- 
rów jest powszechnie znana w. Bu 
dapeszeie, niezwykła ta afera wy- 
wołała wielkie wrażenie w mieście 
Skończyła się ona-w sądzie, koty 
unieważnił: „małżeństwo. ssie : 
jego siostrą. . 


SB) 
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IERDZA ANGIELSKĄ — 


PRZY UJŚCIU POLSKIEJ WISŁY. 


dak anglicy w styczniu 1920 roku opanowali Gdańsk % 


(W czternastą rccznicę). 


< Wole Miasto Gdańsk zawdzię- 
eza swe istnienie formalnie — jak 
wiadomo — traktatewi wersalskie- 
mu. W rzeczywistości Gdańsk zə 
stał „wolnym“ dlatego, że Angija 
upatrzyła sobie to miasto jako 
punkt oparcia dla swych interesów 
na Bałtyku i jako bramę wypado 
wą do Polski i do wschodniej Fu- 
ropy. 

W styczniu 1920 r. nie więcej 
szą nie stało, jak tylko to, że obok 


Gibraltaru, Malty, Portu Saida, 
Adenu, Colomba i wielu: innych 
przycezółków angielskich na kuli 


ziemskiej — s'angło i Wolne Miasto 
Gdańsk. Niezapominać bowiem trze 
ba o tem, że Angłja musi panować 
Ra wszystkiech morzach świata. 
Prawdę tę poznała Polska już w 
zaraniu swej odzyskanej niepodle- 
głości w sposób bardzo bołesny i 
dotkliwy. 

Wypadki gdańskie z r. 1920 
można zrozumieć doskonale, jednak- 
że uprzytomnić sobie trzeba przed- 
tem, że wszystko działo się tam we- 
dług dyktanda angielskiego. Nieraz 
resyżerowie angielskiej racji stanu 
pozostawali w ukryciu, posługując 
się tylko wojującym nacjonalizmem 
niemieckim w Gdańsku. Ale były 


też chwile, kiedy anglicy, broniąc 
swoich- interesów -dławili « wolność 


Gdańska i prawa polskie do tego 
portu, w sposób jawny, otwarty 
i eyniezny. 

"W roku 1920 rządził Gdańskiem 
rzekenio z ramienia ligi narodów, 
wysoki komisarz sir Reginald To- 
wer. Do pomocy miał kilka kom- 
panij wojska angielskiego. Dypło- 
mata ten znany Polsce z nieszezęśli- 
wej strony, nie znał najmniejszych 
wzgłędów. W okresie najazdu bol- 
szewiekiego dążył wszełkiemi siła- 
mi do tego, aby Polskę osłabić jak 
najwiecej i doprowadzić do upadku. 
"Ta jego polityka doznała coprawda 
sromotnege bankructwa, niereniej 
jednak angielska racja stanu w 
Gdańsku nietylko nie zboczyła Z raz 
wytkniętej drogi, lecz nawet potr- 
fila pozbawić Polskę niejednego ż 
tych praw, które mocą traktata 
wersalskiego zdawały się być nas 
sagwarantowane. 

Najlepszym tegy dowodem jes: 
sprawa konwencji polsko-gdańskiej. 
Anglicy w styczniu 1820 r. przybyli 
do Gdańska już z gotowym projek- 
tem konwencji polsko-gdańskiej i z 
zdecydowaną wolą narzucenia jej 
tak Gdańskowi jak i Polsce. Fo 
też wszelkie przedwstępne rokowa- 
nia w tej sprawie w ciągu roku 1920 
były komed ją. Ostateczne rokowa: 
nia o tę konwencję odbyły sie w li 
stopadzie r. 1920 w Paryżu. Dete- 
gaci polscy, zrażeni polityką gdań- 
ko- angielską w czasie najazdu 
bolszewickiego, stawili opór wobec 
żądań angielskich mężów stanu, & 
w Polsce, zwłaszeza na Pomorzu ć> 
raz głośniej odzywały się głosy, że 
dość upokorzenia, że należy skoń 
czyć z komedją angieiską © Gdań- 


sku przy pomocy 
wojska polskiego. 

Wtedy to odsłoniła się nam ts- 
jemniea angielskiego sposobu rzą 
dzenia światem.  Anglja zrzuciło 
maskę i celem zadokumentowania 
swej woli wylądowała w Gdańsku 
kilkaset od stóp do głów uzbrojo: 
nych marynarzy ze swych okrętów 
wojennych. Trudno się więc dziwić, 
że niedługo po owej demonstracji 
angielskiej w Gdańsku, konwencja 
polsko-gdańska podpisana została 
w myśl życzeń angielskich. 

Inna rzecz, że kiedy przed czter 
nastu laty ważyły się w Gdańsku 
losy naszego dostepu- do- morza, 
pregramowi angielskiemu nie prze- 
eiwstawiliśmy swego, a przeciwka 
roszczeniem angielskim broniliśmy 
się bardzo niedbale. Można mieć 


kilku pułków 


wyrozumienie, że z naszej strony 
były błędy, ale trudno już wybe- 


czyć, że błędów tych było trochę za 
dużo. 


oe W" TT ANETT A WTYCZEK CERORZRAKA. 
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Wspomnijmy chociaż jeden fakt 
Na stanowisko komisarza generat 


„nego R. P. w Gdańsku państwo na- 


sze powinno było wysłać jednego z 
najdzielniejszych dyplomatów, tym 
czasem wysłano mało orjentującego 
się w tych sprawach staroste mało 
polskiego, p. Macieja Biesiadeekie 
go. Anglicy i Niemcy gdańscy im- 
ponowali nam energją i mrówczą 
pracą, a my zaś staraliśmy się za- 
imponować mnóstwem samochodów 
i wystawnych bankietów. 

Tak więc utraciliśmy na rzecz 
anglików dużo z naszych słusznych 
i żywotnych praw w Gdańsku. Do 
puściliśmy do tego, że dzisiaj przy 
ujściu polskiej Wisły. do Bałtyku 
stoi silny bastjon wpływów angiet- 
skich. Gdyby nie wybudowanie 
własnego portu w Gdyni, musiet- 
byśmy naszą politykę morską upra 
wiać przez pryzmat angielskich in- 
teresów. 


Krzyż, młot? 


Ruch hitlerowski a protestantyzm. 


Około 800 tys. członków liczyiy 
ewangelickie organizacje młodzieży 
„w Niemczech. 21 ,grydnia ub. r. zo 
stało postanowione, że cała ta mło 
dzież zostanie wcielona do narodo 
wo-socjalistycznej „Hitler-Jugend“. 
Ogłoszono, że doszło w tej sprawie 
do porozumienia między Miillerem, 
biskupem ewangelickim na całą 
Rzeszę a „wodzem“ młodzieży ni2 
mieekiej, którym jest Baldur vonr 
Schirach. Ale to „porozumienie“, w 
ktérem jedna strona podyktowała 
drugiej twarde warunki, natrafiło 
na silny opór w kołach ewangelic- 
kich. Spotęgowało się wrzenie. ja 
kie reformy Hitlera wywołuje: w 


„niemieckim protestantyźmie. 


Ruch narodowo - socjalistyczny 
nie poprzestaje na głębokiem prze 
obrażeniu politycznego, kulturalne 
go i gospodarczego życia Niemiec. 
Sa wśród wielbicieli Hitlera tacy, 
którzy twierdzą, że w Przecie; 
Rzeszy powinna powstać trzecia ro. 
ligja. Mówi się o potrzebie „drugie, 
refonmacji*, która polegałaby ma 
gruntownem „odżydzeniu' chrześci- 
jaństwa i nawrocie do starogerman- 
skich bóstw pogańskich. Hasła te 
propaguje głównie t. zw. Deutsche 
(Haubensbewegung, która zorganr 
zowała podobno już 100 tys. ludzi 


Jej przywódcy — hr. Reventlom, 
prof. Bergmann, prof. Hauer — 


zamierzają domagać się ofiejalnego 
uznania tego ruchu, jako trzeciej, 
okok katolickiej i ewangelickiej. 
religji. 

W tej sprawie Hitler nie zajął 
dotąd wyraźnego stanowiska. Na: 
razie ogranicza się do zwiększanin 
swej partji i jej przybudówek kosz- 
tem wszelkich stowarzyszen kier 
wanych przez katolickich księży 
lub ewangelickich pastorów. Dzięki 
konkordatowi katolickie organiza 
cje młodzieży istnieją jeszcze, ale 
działacze hitlerowscy zapowiadają. 
że i one muszą zniknąć. Z organ: 
zacjami ewangelickiemi postępuje 
Hitler znacznie śmiecie) 1 bezwzęjle - 
dniej. 5 

Gdy po „rewolucji 
ywstorzy wybrali biskupa na 
Rzeszę, Hitler wymusi, Ust 


narodowej” 
calą 
AC 


niemiłego mu kandydata. „Reich; 
bischof* Bodelschwingh musiał po 
krótkiej działalności podać się da 
dymisji. Na jego miejsce wybrano 
na zjeździe w Wittenberdze mężu 
zaufania Hitlera, pastora Miillera 
Ten przychylnem okiem patrzał na 
hitleryzację protestantyzmu nie- 
mieckiego, aż doczekał się gwałtow- 
nej reakcji ze strony żywiołów kon 
serwatywnych, przeciwnych germa 
nizowaniu chrześcijaństwa. Refoi- 
matorzy z pod znaku swastyki szli 
bowiem bardzo daleko. 13 listopada 
odbyło się w berlińskim pałacu spor 
towym wielkie zgromadzenie, ne 
którem pastor Krause przeprowa: 
dził rezolucję, odrzucającą Stary 
Testament i „zabobonne opowieści 
Nowego Testamentu“. 

Żądano dalej, by z Chrystusa 
zrobić wojownika, bó cierpienie 
razi hitlerowskich reformatorów i 
dlatego też zamiast krzyża woleliby 
młot, starogermański symbol siły i 
potęgi. Rezolucje i mowa pastora 
Krausego wywołały w kołach ewar 
gelickich oburzenie tak wielkie, że 
nawet życzliwy Hitlerowi „Reichs: 
bischof* musiał wystąpić przeciw 
zbyt radykalnym „reformatorom . 
Pastor Kravse został zawieszony w 
swym urzędzie i ogłoszono nowe 
prawo kościelne. Ale rozwiązanie 
800-tysięcznej _ „Ewangelische Ju- 
gend“ znowu dolało oliwy do ognia 
"Reichsbischof* Müller jest atako- 
wany z dwóch stron. Część pasto 
rów — i to zdaje się większa — 
atakuje go za niszczenie samodziel 
ności i odrębności kościoła ewange- 
lickiego, druga część żąda większe- 


qi = 47 
go rozmachu w przeprowadzanii 


„odrodzenia narodowego” ne poin 
eligijnem. 

; W. W. 
TARTPSTD 


Ozczedność przedewszystkieni 


Już za 10 gr, a nawet za 5 
można nabyć w sklepach ty 
toniowych gilzy do papierosów 


„K: yzysowe - Paschaiskiego” 
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CONEDE 


Z tradycyj karnawalowych. 
P A AASA EE A 


Karnawał w grodzie 
św. Marka 


F Wspaniałe tradycje weneckiego kar 
nawału do dnia dzisiejszego jes: > 
1-zechowały się, chociaż oczywiści. to, 
co obeenie nazywa się karnawałem we 
neekim, jest tylko słabym odblaskiem 
świetnej przeszłości. Wszak niegdyś 
ten szumny karnawał trwający kilka 
tygodni, te maskarady na placach i na 
lagunach były poprostu symbolem te- 
go grodu św. Marka i siedziby dożów, 
to też z całej Europy przybywali podró 
żni, aby odurzyć się tym  różnobarw- 
nym szałem karnawałowym. 


Karuawał wenecki pozostawał prze 
dewszystkiem pod znakiem masek. Po 
cząwszy cd najdostojnicjszezc doży, a 
skończywszy na najskromniejszym gon 
dolierze, każdy musiał  przywdziewać 
pod znakiem masek. Począwszy od nai 
dostojniejszego doży ‚a skończywszy na 
najskromniejszym gondoli:rze, każdy 
musiał przywdziewać maskę na ulicy ĵ 
na tem właśnie incognito warstw i sta 
nów pelegał największy urok i czar 
zabaw karnawałowych. $ : 


W czasie trwania karnawału zala- 
twiano pod maską wszystkie interesy, 
zamaskowani ludzie prowadzili proce, 
sy, gosposie w masce kupowały ryby i 
owece u zamaskowanych przekupniów, 
w maskach też przychodzono w odwie 


dziny do prywatnych domów. Maska 
otwierała wszędzie wstęp, 
Jak opisuje Filip Monniee w swo- 


jem dziele „Wenecja w XVIII stule- 
ciu“—w czasie karnawału weneckiezro 
niema właściwie dnia ani nocy, niems 
ustalonych godzin snu, ani jadła, żad 
nych reguł, żadnych przepisów i żad- 
nych zasad. O północy, jakby za dnia 
można nabywać wszystkie środki ży. 
wności, winiarnie i jadłodażnie otwar 
te, kolorowe lampiony kołyszą się dlugi 
mi. sznurami, a: skrzypce "wygrywają 
swoje radosne melodje: Sama-maska' je 
dnak nie wystarcza, musi być ona pw- 
łączena z przebraniem. Obywatele We- 
necji przebierają się tedy, za żołnierzy, 
za satyrów, za Maurów, Turków, ksó- 
lów. djakłów ita. 


Ten karnawał wenecki, który w 
mieście na lagumach był żywą rzeczy 
wistością, w innych miastach eurcpej- 
skich stał sie uroczystością teatralsą. 
„Karnawał wenecki w Paryżu, Wied, 
niu, Londynie przedstawiony, jako 
wspaniałą wystawną sztukę z muzyka 
i baletem. ? 

OCE 

JAPONIA RAJEM DZIECI. 


Dzieci zajmują w Japonji stanowia 
ko pierwszorzędne. W tramwaju jest 
się codzień omal świadkiem seeny ta- 
kiej: wszystkie ławki zapchane dzieć, 


mi, a dorośli stoją. Jego Wysokość 
Dziecko korzysta tu ze wezystkich 


praw i przywilejów. Wchodzi np. de 
tramwaju trzyletni bąk, ogląda się ra 
około, wszystkie miejsca siedzące zcię 
te. Widzi to jakiś siwowłosy, pow2śny 
par, wstaje i odstępuje swoje miejsc? 
dzieciakowi. 


Możnaby pomyśleć, że dzieci, które 
korzystają z tyłu i z takich przywiłe:” 
jów są niegrzeczne, kapryśne, samolub 
ne. Nie podobnego! Mali Japończycy. 
należą do najlepiej wychowanych, naj 
grzeczniejszych dzieci na świecie, 

Opicka nad dzieckiem w Japonię 
jest niesłychanie staranna i poświęca 
się jej niezwykłą uwagę. Kursy ią 
matek, pielęgniarek, wychowawczyń są 
w Japonji znakomieie postawione i u- 
posażone. 


Wszystkie dzieci w tym kraju ob 
<hodzą swoje urodziny w jednym Í 
tym samym dniu, Japończycy liczą bg 
wiem tylko pelne lata i o dziecku 1m8 
jacer np. 13 miesięcy mówi się, że m4 
ono dwa luda. Dziewczynki liczące ap 
3 lata obehodzą swoje święto 3 marea 
chłopcy — 5 maja. Święto dzieci jest 
—roczystością ogó” na. cale miasto Jab 
wieś bierze w n m udział pof  F> 
slem; wszystko dla dziecka! 


dtr. A. 


Prawa i obowiązki obywateli. 


Od roku przesziego obowiązują 
w Sosnowcu przepisy kanalizacyj- 
no - wodociągowe. Wedlug tych 
przepisów, każdy lokator w starym 
domu, musi być zaopatrzony w Ñu 
rządzenia  zarowotno - sanitarne. 
Dla małych mieszkań muszą być za 
łożone zlewy i krany wodociągowe 
wewnątrz budynku, a w lokalach 
większych (2 pokoje i kuchnia), ja 
ko minimum, musi być urządzony 
klozet spłukiwany wodą. 

Obowiązek wykonania powyż- 
szych "urządzeń nałożono wyłącznie 
na właściciela domu, który również 
obowiązany jest uiszezać opłaty ma 
gistrackie za korzystanie z kanału 
1 wodociągu. 

Ani słówkiem nie wspomniano w 
tych przepisach, aby koszt wykona 
nia potrzebnych urządzeń zdrowot 
nych, właściciel domu miał praw? 
rozkładać na poszczególnych loka- 
torów, jak również niema żadnej 


wzmianki o tem, aby opłaty za ki- 


nał i wodę płacili lokatorzy. Wszyst 
ko jest obowiązkiem właścieiela do 
mu, który, należnej rekompensaty, 
musi poszukiwać w przepisach in- 
nej ustawy. 

W rzeczywistości jednak właści 
ciel domu kpi sobie z przepisów ka- 
nalizacyjno - wodociągowych. Nie 
robi u lokatorów żadnych przepiso- 
wych udogodnień. a opłaty magi- 
strackie w pełnej sumie, ryzykuje 
rozkładać na zamieszkałych u sie- 
bie lokatorów. Sam o ile może, wy 
korzystuje inwestycje miejskie, a- 
le o potrzehy lokatorów wcale się 
nie *roszczy. 

Właściciel domu potrafi inter- 
pretować istniejące przepisy zaw: 
sze inaczej. Nawet „obywatelem“ 


nazywa tylko tego, co. posiada wla 
sną. nieruchomość. Dom swój nazy:. 


wa nieruchomością albo posesją, a 
gdy połączy ową esję z kanałem 
i wodociągiem miejskim, choćby 
częściówo według zatwierdzonego 
planu, choćby tylko same podwor- 
ko owej nieruchomości, to uważa, 
że jest uprawniony podwyższać poł 
stawowe komorne swoim lokatorom 
i to do wysokości norm pobieranych 
przez Magistrat, a obliczonych z 
każdej mieszkalnej ubikacji po 7 zl. 
20 sr. miesięcznie. 

Mam do zanotowania fakt, że 
właściciel posesji połączył z kana. 
łem miejskim tylko ustępy podwó- 
rzowe. aby się zwolnić raz na zaw 
sze od wydatków na wywóz nieczy 
stości z dołu kloacznego. Tenże wie 
ciciel urządził kranik w podwó- 
rzu, połączony z wodociągiem miej - 
skim a istniejącą poprzednio stud- 
nie zasypał i pompę rozebrał. Zrobił 
to również celowo. aby nie zatracać 
pieniędzy na częstą reparację pom- 
py i potrzebując większą ilość we 
dy do zamierzonej nadbudowy II-go 
piętra na omawianym domu. 


Już od 2-ch lat lasuje wapno do 
powyższej roboty, lecz zabiera go 
do potrzeb innego swojego domu 
przy innej ulicy. Otynkował rów 
nież tem wapnem oficyny i komór- 
ki w podwórzu oraz zabetonował 
posadzkę w bramie wjazdowej, loka 
torom jednak żadnych udogodnień 
w mieszkaniach nie wykonał pomi 
mo. że mu płacą lokatorne rzetelnie 
i terminowo. Do własnyeh celów 
zużvi najwięcej wody, a całkowite 
normy. wyznaczane przez magistrat 
usiłuje ściagnąć od lokatorów, aby 
za niego płacili całość, gdyż sam o- 
sobiście nawet nie zamieszkuje w 
tym domu. 

Ponieważ w mieszkaniach wy 
najętych nie zaszła absolutnie żad 
na zmiana i ponieważ lokatorzy mu 
szą bo dawnemu, pomyie w kubel 
kach ze swoich mieszkań wvnosić i. 
po dawnemu, wodę z podwórza (da 


wr "pompy — obecnie z kranik 
u) o ster i siętro wLo iê — po 
stanow:,. vie piacić - ospadarzowi 
ma wodę du "sowani.. wapna tem 


bardziej, że tenże właściciel domu 
nie pozwolił lokatorom, nawet wia 
snym ko.ztem urządzić W swoici 
mieszkaniach ani zlewu, ani wodo 
ciągu, ani klozetu itp. 


Jak powiedziano wyżej właści: 


ciel domu interpretuje obowiązują : 


ce przepisy zawsze inaczej. (o jest 
jego wyraźnym obowiązkiem, to 
nawet z łaski nie pozwoli wykonać 
lokatorom. 

W tym stanie rzeczy niewiado 
imo jak prędko mieszkańcy Sosnow 
ca doczekają się upragnionych wy- 
gód i urządzeń zdrowotno - sanitar 
nych, jak również nie wiadomo kie 
dy magistrat zamortyzuje wyłożo- 
ne wielkie sumy na inwestycje, ja: 
kiemi są kanalizacja i wodociągi w 
mieście . 

Przepisy wodociągowo - kanali- 
zacyjne są do nabycia w magistra- 
cie m. Sosnowca po cenie I zł. za 
egzemplarz. gej 

Według ustawy o ochronie loka 
torów z roku 1924 i noweli do tej- 
że ustawy z roku 1928, właściciel 
domu ma prawo rozkładać na swo 
ich lokatorów należność magistra- 
tu za korzystanie z kanału i wodo 


Dzieci z Zagłębia 


ciągu, ale tylko w tym wypadku, 
„skoro dom zostanie Połączony z 
wodociągiem i kinałem gminnym“. 
Pracodawca bowiem obciążył loka- 
tora dodatkiem do podstawowego 
komornego, skoro w jego mieszka: 
niu będzie coś zrobione dla wygody 
urzytkownika, to znaczy, skor mie 
szkanie lokatora zostanie . zaopat- 
rzone w urządzenia, od których po- 
przednio lokatorzy byli: zmuszeni 
płacić t. zw. Świadezenia. 

Oczywiście, wydatek właściciela 
domu, na połączenie wynajmowa- 
nych mieszkań z kanałem i wodo: 
ciągiem miejskim, będzie dość wy 
soki prawodawca jednak _przewi 
dział rekompensatę w postaci zwo 
nienia gospodarza od wydatków za 
dostarczanie wody i wywóz nieczy 
stości kloacznych. 

Opisany właściciel nazywa swój 
dom — nieruchomością — i, skoro 
skanalizował tylko podwórko, uwa 
ża za stosowne pobierać od lokato 
rów po 7 zł. 20 gr. z każdej miesz 
AA izby. Opornych zaskarżył do 
sądu, 

o iian jaki będzie 
tat. 


rezu|- 


Celestyn Przytulski. 


na koloniach w Zakopanem, 


uzkoła ćwiczeń przy seminarjum 
mesk. w Sosnowcu urządziła pier- 
wsze, próbne kolonje zimowe dla 
swych dzieci w Zakopanem. 

Na kolonje zimowe wysłano 02 


uezniów, pod kierownictwem" dwu* 
nauczycieli pp.: kier. Tylmana i Bi- 


lowicza. 

Na wywczasy zimowe dla dzieci 
wątłych wybrano pensjonat „Ju- 
trzenkę* na Bogówce, w pobliżu 
skoczni. 

Dzięki wielkiej życzliwości za 
wiadowcy stacji, p. Wojtyry dzieci 
zajechały do Zakopanego w swoim 
wagonie, bez przesiadania, co w 
porze zimowej ma wielkie znącze- 
nie. 


Rozlokowanie kolonji dobre. 
Dzieci mają dużo radości i czują 
się znakomicie. Pogoda sprzyja, 


mróz jest kilkustopniowy, może tyi- 
ko Śnieg jest trochę za twardy. 
Osiemnaścioro dzieci jeździ już dość 
dobrze na nartach, dwoje sankuje 
bezustannie. 


Program wycieczek narciarskicl: 
jest następujący: okolica rensjona 
tu, Lipki, skocznia na rókwi, 
dolina strążyska, Białego, Koście 
lisko, za Bramką, Hala Gąsienico - 


wa,: Gubałowka; <do-+Morskiego Oka” 
saniami, ponadto zwiedzenie ` Ko-. 


Ścioła i muzeum. 

Dzieci wstają o godz. 7, o & Śnia- 
danie, o pół do dziewiątej start nar- 
ciarski, o ll drugie Śniadanie (ma 
wycieczce), od 14 do 15 powrót i 
obiad, od 15 do 17 indywidualne 
spędzanie czasu, o 18 zbiórka dzieci 
w iadalni, pogawędka, zabawy, gry, 
a o 20 kolacja, po kolacji zabawa 
towarzyska i sen. 

Kolonja przesyła dla szkoły ! 
znajomych serdeczne pozdrowienie. 

Jednocześnie tą drogą zawiada 
miamy małych „kolonistów“, że na- 
dejdzie do nich w tych dniach pacz- 
ka z czekoladą, od dyrekcji semi 
narjum, pod warunkiem żeby dzieci 
dużo j.dły i dużo przebywały na 
wolne. powietrzu.. 


Strzelecki kurs świetlicrwy 


powiatu będzińskiego. 


Minęły już święta. Po całym sze 
m opłatków, choinek, podczas 
których odbywał się poniekąd prze- 


ląd sił ideowych w których wzię- 


o udział kilka tysięcy ludzi, roz- 
poczyna się normalny tryb pracy ' 
bywatelskiej. 


W dniu 8 bm. w gmachu semina: 
jum męskiego w Sosnowcu, rozpo 
czął się pięciodniowy, instruktorsk' 
kurs strzelecki dla kierowników 
świetlic strzeleckich. W kursie bic- 
rze udział 35 uczestników, w tem 
jedna kobieta. 


Kurs jest skoszarowany w sem 
narjum, wykłady całodzienne z ży: 
ciem Świetlicowem. 

Jest to już w Zagłębiu dwuna 
sty zrzędu kurs. W jesiennym termi 


` 


ukierki 
aas rn na s T M 
rajskie 


nie odbyły się kursy LOPP, sama- 
rytański, komendancki absołwen- 
tów seminarjum i sędziów lekkoa- 
tletycznych. Obecnie jest kurs świe 
tlicowy, a następny będzie kurs sę- 
dziów gier sportowych. 

Obecny kurs urządza się przy 
pełnej współpracy powiatowego ko- 
mitetu PW i WF, który tę imprezę 
subwencjonuje. W uroczystości o: 
twarcia kursu wzięli udział: kapit. 
Pittner, kom. podokręgu, prezes 
zarządu pow. Szenk., kom. Nowara. 
prezes oddziału z Psar, Rudolf, 
por. Nowakowski, rejent Zubowicz 
dvr. Mazur, oraz komendant kursy 
p. Kwiatek, nauczyciel. 

Na kurs delegowano 
świetlicy strzeleckiej 
członku. 


z każde 
po jedny: 


gosc ra 


A 


vitwór. 


as 


nluba 


i 


„an. 23.00. 


Kanalizacjai wodociąg w Sosnowcu gtis 


KALENDARZYK 
Dziś: Marcjanny p. 
Jutro: Pewła Pustelnika 
Wschód słońca: 7. 21 

Zachód słońca: 15,41 ag 


RADJO 
WARSZAWA. 
torek, 9 stycznia. 


700. Sygnał czasu. 7.00. Cimon’ sty ka. 
7.20. Piyty. 7.55. Dz. por. ta). Płyty. 
1.52. Chwilka gospod. domowego. 11 40. 
Codz. Przegl. Presy Polsk. 1150. życie 
ar. stalicy. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. 
Koncert ork. salonowej. 12.38. Ko.a. m6 
teor. 12.55. Dz. pouidn. 15.25. Wid. 0 
eksporzie polsk. 15.30. Kom . auspod. 
15.40. Płyty. 16.00. Pieśni w wyk. S. No 
wity. 16.50. Płyty. 17.05. Koncert. kame 
ralny. 17.50. Wiad. roln. 18.00, Odezyt p- 
t. Kobieta na froncie pracy wych. pań * 
stwowego. 18.20, Koncert chóru Dana.. 
19.00. Program na dz. nast. 19.05. Roz- : 
maitości. 19.25. Feljeton aktualny. 19.40 
Kom. sport. 19.47. Dz. wiecz. 20.00. Pale 
strant operetka w akt. 22.45. Muzyka 
Kom. meteor. i kom. police. 
23.05. Muzyka tan. 


WARSZAW 1. 
Środa, 10 stycznia. 

760. Sygnał czasu. 7.06. Gimnastyka 
1.20. Piycy. 1.35. Dz. poranny. 8.00. Pro- 
gram na dz. bież. 11.40. Codz. Przegl. 
Prasy. Polsk. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. 
Płyty. 12.30. Kom. meteor. 12.38. Płyty. 
12.55, Dz. połudn. 15.25. Wiad. o ekspor 
cie polsk. 15.39. Kom. gospod. 15.40 Ra 
cital fortep. 16.10. Program dla dzieci. 
16.40. Skrzynka poczt. 16.55. Kone: rt 
chóru Harfa, 17.20. Recital wiolonczelo 
wy, 18,20. Aud. wesoła ze Lwowa. 19.00. 
Kom. sport. 19.05. Rozmaitości. 13.25. 
Kwadrans œo literaturze buł, arskiej,. 


Wtorek: 


19.40. Kom. srort. 19.47. Dz. wiecz. 20.00 
-Koncert w wyk. ork. symf. P. 


R. 2108 
Marmurowa elegja. 21.15. Recital 
skrzype. 22.0. Odczyt w jęz. frane: =z 
Krak. 22.20. Muzyka: tan. 28.60. Kom: 
meteor. i kom. polic. 23,05. Muzyka te. 


neczna. 
KATOWICE. 
Wtorek, 9 stycznia. 

7.00. Aud. por. z Warsz. 8.00. Tr. a 
Poznania. 1135. Program na dz. bież: 
11.40. Tr. z Warsz. 11.50. Wiad- bież. 
1157. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pty- 
ty. 15.20. Kom. gospod. 15.25. fr. z War 
szawy. 15.40. Płyty. 16.90. Tr. z Warsz. 
16.55. Płyty. 17.05. Koncert kameraley. 
1750. Pogawedka z dziećmi. 18.00. Tr. % 
Warsz. 19.00. Program na dz. nask 
19.10. Ondraszek w literaturze śląsko- 
polskiej. 19.25. Tr. z Warsz. 1948. Kom. 


sport. 19.47. Dz. wiecz. 20.00. Operstką 


z Poznania. 21.10. Kwadrans lit. 24,30. 
D. e. operetki. 22.45. Tr. z Warsz. 
— i] 
Projekt ustawy o włassości 
mieszkania. 
Ministerjum sprawiedliwości io 
pracowuje projekt nowego prawa, 
mającego uregulować kwestję v łas- 
ności mieszkania. Według projektu 
tego, własność mieszkania może sta . 
nowić przedmiot odrębnej hipoteki, 
czyli być przedmiotem wpisu hipote 
cznego riezeleżnie od całości domu. 


Własność taka może kyć przed- - 
imiotem indywidaalnego roszukiwa- 
nia ze strony wierzyciela za długi 
zaciągnięte przez wi+ściciela miesz- 
kania. = 


Sposób powstazia oddzielnej wia 
sności mieszkania wa być pozosta- 
wiony woli stron, a więc umowie: 
Można zostać własceislem hipotecz. 
nym mieszkania, wybudowanego 
przez spółdzielnię, a równie: i w pry 
«atnym domu. > 


Ze względu na to, że przy istnie 
iu kilku lub kilkunastu właścicieli . 
aieszkań, pozostaną pewne części 
‘omu, które interesować będą wszy. 
ich właścicieli — względnie całe 
3 budynku, projekt przewiduje spe 
vjalne przepisy o ustanowieniu za- 
rządey nad całością budynku i upo- . 


OENERSZUWSCHANE EO RSE TOO ZAOSO. 
czości cukiernicze «eniu go w odpowiednie pelnomos- 
ZK: ZRĘRSZAAKI TETRA ERSS E PORE ROZSZ 


nietwa do działania. 


`: | 
Z Zagłębia. 
TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU. 

Dziś o godz. 20 m. 30 czeka społe_ 
> czeństwa teatralne uczta niepowszed- 
nia, wys ąp: bowiem w teulrze wiej- 
skim w Sosnowcu znakomita pieś. 
niarka polska p. Hanka Ordonówna w 
swoim najnowszym przebogatym re 
periuarze, na Ktory skiada se 17 pio 
senek w 8-miu częsciach. 1) Ballada o 
trzech górnikach. Skarga kuraejuszki. 
Pierwszy znak (piosenka z filmu 
„Szpisg w masce“). 2) Abramek. Jak 
król. Szwaczki. Defilada. 3) Lilje— 
Adama Miekiewicza. 4) Szła o zacho- 
dzie słońca. Dwoje oczu. 5) Fiakier. A 
ja ehcę tak naprawdę. 6) W tę noe 
upalną. O Solemio. Raz — dwa —trzy. 
0) Aujawiek. 57 Wieza Babel. Przy 
fortepianie znany i ceniony muzyk p. 
An oni Meledysta. 

Przedsprzedaż biletów w firmie p. 
W. Czechowskiego, uł. 3 maja. 

Ceny miejsc wraz z szatnią. opłatą 
na fundusz pracy i czerwony krzyż na 
parterze: od zł. 3.50 — 5.70, w  amfite_ 


1.10. 
* * * 

Wtorek, dn. 9 bm. o godz. 20 m. 30— 
Występ p. Hanki Ordonówny. 

Środa, dn. 10 bm. o godz. 20m. 15 
„BIAŁE FARTUSZKI* po cenach zni 
żonych. Ceny miojse od 50 gr. do zł 2.80 
PP EEE 

— Osobiste. S arosta Boxa wrócił 
z kilkunastodniowego urlopu i w dniu 
wczorajszym objął urzędowanie. 


— Nowy kierownik urzędu skarbo- 
wego. Kierownikiem urzędu skarbo 
wego w Będzinie został mianowany p. 
Płazek. c 
0000—— ż 

— Rozwiązanie zebrania TUR. O- 
negdaj w sali domu ludowego w So. 
snowcu odbyło się zebranie członków 
TUR. 

io zebraniu miał wygłosić odczyt 
püsi socjalistyczny - Piotrowski. -Po 
nieważ jednak nie miał na to zezwołe- 
nia od władz zebranie zostało rozwią 
zana. 

— Maskarada karnawałowa na śliz- 
gawce S. T. S. „Unja”*. Urządzona ub. 
niedzieli na stadjonie STS „Unja* ma 
skarada na lodzie wzbudziła u publicz 
ności miejscowej duże zainteresowan:e 
czego dowodem jest liczba uczestników 
i widzów, sięgająca 3000 osób. Duza 
iloć ładnych i ciekawie pomyślanych 
kostjumów (szczególnie płci pięknej) 
zwracala ogólną uwagę, wywołując 
wiele humorystycznych momentów 
sytuacyj. Miłą atrakcją było wypusz 
czenie około 30 rakiet świetlnych, co 
wypadło nader efektownie. 

Ze względu na duży napływ widzów 
rozdacie przyznanych nagród nie mo. 
gło odbyć się w czasie maskarady, lecz 
nastąpi w najbliższą niedzielę, o czem, 
począwszy od środy, na  stadjonie 
„Unii“ bodą podawane do wiadomości 
uczestników odpowiednie komunikaty 
przez megafon. 


-- Kurs robót włóczkowych na dru- 
tach, prowadzony przez związek pań 
domu, rozpoczyna się we wtorek dnia 
16 b. m. o godz. 3-ej popol. Kurs robót 
sz,d-lkowych — w piątek dn. 19 b. m 
Zapisz przyjmuje sekretarjat związku 
we wtorki i piątki popołudniu. 


— Lutnia dąbrowska urządza dan- 
cing. Towarzystwo muzyczne „Lut- 
nia* w Dąbrowie urządza dnia 14 tk 
w niedzislę w salonach resursy, dan- 
cing towarzyski. 

Początek dancingu o godz. 5-0] po. 

dniu. 
ża Na terenie Zagłębia Dome 
o organizuje się oddział związku - 
fm URRE Ri walk o niepodległość 
Polski. Wszyscy żydzi, którzy w okre 
sie od 1914 do 1921 r. brali czynny u- 
dział w walkach o niopodległość Pol- 
ski, zechcą zgłosić się w tymczaso- 
wym  sekrotarjacie w lokalu stowarzy 
szenia kupców i przemysłowców w 
Sosnowcu, ul. Kowalska 2. tel. 8-41, w 
poniedziałki i czwartki od g 18 do 19 
w ciągu stycznia rb. — celom otrzyma 
mia informacji i podpisania deklara- 


cyj związkawych 


atrze od zł. 1.90 — 2.40, na galerji zł... 


| imigi 1 


Nzędiwynizy 


do spułeczeństwa Zagłębia Dąbrowskiego. 


Otrzymaliśmy następujący ko- 
munikat: * 

„Klęska gruźlicy,  szczególniej 
na naszym terenie, sieje straszliwe 
spustoszenie. Około 300 ofiar rocz- 
nie zabiera ona z pośród n.ieszkań 
ców miasta Sosnowca. Co czwarty 
pogrzeb spotykany na ulicach mia- 
sta — to ofiara tej strasznej choro 
by. Około 2500 osób chorych z tar 
mą suchot zaraźliwych  zrajduje 
się wśród nas, sieje zakażenie 
wśród otoczenia, powodując pow 
stanie coraz to nowych bgnisk gruż 
liczych, zabierając coraz to nowe o- 
fiary. 

Stan taki powoduje, że każdy 
człowiek narażony jest na zakaże- 
nie, a szezególniej na niebezpieczeń 
stwo zakażenia narażone są dzieci. 

Wyłączną przyczyną powodują- 
cą istniejący stan rzeczy jest zara- 
zek gruźlicy (prątek Ro A). Sze- 
roko rozsiewany przez osoby, dot- 
knięte suchotami. 

Złe warunki są momentem sprzy 
jającym zakażeniu wskutek osłabie 
nia odporności organizmu. Przytzy 
ną choroby — jest sam zarazek. 
Gdyby nie było zarazków gruźlicy 
— nie byłoby suchot. 

Najskuteczniejszą drogą zdążają 
cą do zwałczania tej klęski społecz 
nej, jaką stanowi gruźlica, jest wy 
eliminowanie chorego z pośród oto 
czenia zdrowych i doprowadzenie 


: stanu zdrowia jego do okresu, w 


którym nie będzie siał zakażenia. 

Tego dokonać można tylko w 
szpitalu. 

Tak postępują narody Zachodu 
i temu postępowaniu zawdzięcza ją, 
że gruźlica w krajach Zachodu za- 
biera o połowę mniej ofiar niż daw 
niej i wynoszą w Niemczech '« 120 
zgonów w Belgji 90 — w krajach 
Skandynawskich 74 na 100.000 mie 
szkańceów i około 300 zgonów w So 
SNOWCU. 

Przez cztery kampanje komitety 
dni przeciwgruźliczych w Sosnow- 
cu zbierały ofiary na cele budowy 
pawilonu dla gruźlików w Sosnow 
cu. Komitet budowy wyłoniony z 
pośród członków tow. przeciwgru- 
źliczego doprowadził plan tak dale 
ko, że w POCzątku sierpnia 1933 r. 
przystabiono do budowy pawiłonu 
na 50 łóżek i obeenie jest on już 
pod dachem. ; 

Na ostateczne jednak  wykoń- 
czenie pawilonu, oraz odpowiednia 
urządzenie wewnętrzne potrzeba je 
szcze kilkunastu tysięcy złotych. 

Komitet „Dni Przeciwgruźli- 
czych* apeluje więc do społeczeń- 
stwa o poparcie akcji budowy pa- 
wilonu w miarę możności finanso 
wej“. 

Temi słowy, wyjętemi z odezwy, 
apeluje komitet dni przeciwgruźli- 
czych do szerokich, ofiarnych rzesz 
społeczeństwa Zagłębia  Dąbrow- 
skiego. 


A akcję całą prowadzi w imię 


ochrony zarowia dziecka, tej praw. 


dziwej przyszłości Indzkości — jej 
tężyzny, zdrowia i siły. j 


Bo największe  niebezpieczeń- 
stwo z powodu gruźlicy grozi dzie- 
ciom. Dość powiedzieć, że dziecko 
zakażone na gruźlicę w pierwszym 
kwartale życia bezwzględnie ginie. 

Uchronić go od tego może tylku 
ta okoliczność, jeśli dziecko to nie 
będzie stykać się z osobą chorą, prąt 
kującą, t. j- wydzielającą zarazki. 
Zadość temu uczynić może tylko 
odpowiedni szpital. ; 

Za złożone ofiary komitet wy- 
syłą znaczki gruźlicze. Od ilośri 
sprzedanych znaczków zależy moż- 
ność otrzymania premji hardzo pe- 
ważnej -— urządzenia Roentgena, 
bez którego dzisiejsze racionalne le 
czenie gruźlicy jest niemożliwe. 


Możliwość otrzymania takiego u 
rządzenia — to wysoka premja to 
rownowartość 10.000 zł. Kto więc 
dziś kupuje znaczek za skromną 
ung — datek ten wzrasta wielokro 
nie. 

Komitet apeluje do społeczeń- 
stwa o jaknajskromniejsze datki na 
ten cel. 

Wyssczególniamy poniżej osoby, 
które drogą przekazów P. K. O. 
wpłaciły różne sumy na cele walki 
z gruźlicą: 

Inż. Świętochowski R. zł, 20, Ingsier 
Abram zł. 2, Najdhard Hilda zł. 1, Svwa 
ja Leopold zł , Adamek Jakób zł. 1, Zu 
rek Tadeusz zł. 2, Rzepkowicz i Jabłko 
zł. 1, dr. Nerman Juljan gł. 1, Kocha- 
nówna Janina zł 2, Wdowieki Marjanu 
zł. 1, Szeligowski Alfons zł. 3, Baurerta 
Jerzy zł, 10, dr. Falęcki dizef „2,2, 


Szełe Aleksander zł. 16, Wnuk Feliks 


zł. 1, Barola Tomasz zł. 1, Opiotówna 
Stanisława gr. 50, Zimowski M. zł. 3, 
Grabowski Jan zł. 3, dyr Brocard Au 
gust zł. 10, dyr. Gadomski Stanisław zl. 
10, inż. Pawłowski Bronisław zł. 5, Go- 
decki Jan zł. 3, inż. Kraupe Wincenty 
zł. 5, inż. Kraupe Edward zł. 3, Kwiet- 
niewski M. zł. 2, Michalczyk Jan zł. 1. 
Sosnowski Piotr zł, 2, Wnókówna Ja- 
nina zł, 1, inż. Bajer Michał zł 10, Wa 
roński Tadeusz zł. 3, Prajer Jan gr. 50. 
dyr. Szamanowski TF. zł 2, Winczakie 
wicz W. wł. 2, Podsiadło Piotr zł. 1, 
Jamruszkiewiez Piotr zł. 1, dr. WŁ. Wit 
kowski zł. 10, razem zł. 137. 
* + ok 

Staraniem komitetu dni przeciw 
gruźliczych w Sosnowca stowarzy: 
szenie młodzieży polskiej w Nowym 
Sielcu odegra w sobotę dn. 6 bm. 
o godz. 11.30 rano w sali teatri 
mieiskiego „.Tasełka Polskie“ — L. 
Rvdla. Dochód przeznaczony jest na 
dokończenie budowy pawilonu gruź 
liczego w Sosnowen. Ceny mieise od 
25 gr. do 99 gr. Komitet dni prze- 
ciwgruźliczych zwraca się tą drogą 
o poparcie tej imprezy. 


Kto przebywał w kraiach kol'nialnych ? 


Apel ligi morskiej i kolonjalnej w Sosnowcu 


Zarząd oddziału ligi morskiej 1 
kolonjalnej w Sosnowcu zwraca Się 
tą drogą do wwszystkich członków 
ligi morskiej i kol., którzy przeby- 
wali w krajach kolonjalnych w cha 
rakterze: pracowników naukowych, 
badaczy, plantatorów, osadników, 
ekspleatatorów, kupców, instrukto- 
rów rolnych lub spółdzielczych, le- 
karzy, księży, nauczycieli, organiza 
torów, przyrodników, literatów, pi 
garzy itp. słowem osób, które prak 
tycznie znają tereny kolonjalne, a 
specjalnie kraje Ameryki Poładnio 
wej i Północnej, Afryki i Bliskiego 
Wschodu, żeby zechciały zgłosić na 
stępujące dane o sobie: i 

1) imię i nazwisko, 2) data i 
miejsce urodzenia, 3) obecny stan. 
4) stan rodzinny. 5) zawód. 6) pa 


siadane kwalifikacje w dziedzinie 
kolonjalnej, 7) na jakie osoby moze 
się powołać, 8) czy ma chęć i moż- 
ność wyjazdu poza granice: pań- 
stwa, 9) czy pragnie współ praco: 
wać z wydziałem kolonjalnym w 
charakterze członka - koresponden- 
ta w jednej z sekcyj (sekcja: północ 
no - amerykańska, południowo - a- 
merykańska, afrykańska, palestyń- 
ska, l:igjeny tropikalnej, mandato. 
wa, ekspansji gospodarczej, ludno: 
Ściowa). ' 

Również osoby pracujące nauk” 
wo w zakresie spraw podanych wy 
żeć. proszone są O nadesłanie „zgło 
gzeń pod adresem: Zarząd Główny. 
Warszawa. Widok 10 m. 3 Liga 
Morska i Kolonjalna. 
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Z BALU LEGJONU MŁODYCH. 
I ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 

Tegoroczny karnawał, jak można to, 
było zauważyć z odbytych już bali i 
maskarad, zapowiada się nadzwyczaj 
dobrze. Dowodem tego był bal repre 
zen acyjny urządzony prz Legjon 
młodych, który odbył się pod protekto 
ratem: starosty Boxy, starosty Gli. 
szczyńskiego i starosty Konopackiego, 

Piękna sala związku pracowników 
przemysłowych i handlowych w Sosno 
weu przepełniona była elitą Zagłębia 
po brzegi. Bawiono się nadzwyczaj we 
soło, wśród miłego nastroju przy dosko 
"nałym zespole jazzbandowym. 

Organizatorom balu, a w szczególno 
ści komendantowi legjonu młodych 
p. Gierszowi za urządzonie tak miłej 
ząbawy należą się słowa uznania, 

t x x 

Bal reprezentacyjny oddziału związ 
ku strzeleckiego w Dąbrowie, k'óry 
odbył się w salonach resursy dąbrow 
skiej wypadł nadzwyczaj okazale, 
gromadząc zgórą 400 osób. Miłą a- 
trakcją balu był barwny kotyljon. 
Tańce prowadził p. Musiał. 

Doskonały zespół oskiestry nie po 
zwolł tancerzom  odnoczywać. - Role: 
gospodarzy i gospodyń spełniali pp.: 
Cellerowa,  Wąsikowa,  Szłezingerów, 
na, J. Szary, Celler. 


— Bal legjonowy w Dąbrowie. Ko- 
ło przyjaciół zw. legjonistów w Dą- 
browie urządza w dniu 1 lutego w sa 
lonach  resursy, doroczny bal legjo 
nowy. 

Dochód z balu przeznaczony zosta 
nie na kupno sztandaru dla związku 
legjonistów. 

— Zebranie właścicieli placów i do 
mów w Dąbrowie odbyło się w niedzia:9 
dnia 7 stycznia rb. o godzinie 10 rano, 
w nowym !»kalu przy ulicy 8 maja 
przy udziale około 100 osób. Zebraniu 
przewodniczył prezes związku Antani 
Konarski, sekretarzował p. S:anisławy 
Gonera. Na porządku dziennym były 
sprawy: ulg podatkowych, które refe 
rowali pp.: Marjan' Urbańczyk i Stani 
sław, Gonera. Sprawy organizacyjne 
referował p. Gonera oraz informował 
zebranych o dotychczasowej działalno 
ści zarządu związku. Pozatem wygła 
sił referat radny miasta p. R. Kicki. 
W wolnych wnioskach na zapytania 
pp. członków: odpowiadali i udzielali 
zebranym informacji p, prezes związ 
ku p. Antoni Konarski i sekretarz p. 
Stanisław Gonera. : 

— 7 kursu dla działaczy społ. w 
Czeladzi. Dziś w szkole przy w. Be- 
dzińskiej rozpoczynają się  piersvsze 
wykłady na kursie dla działaczy społe 
cznych w Czeladzi po ferjach  świąte 
cznych. Początek wykładów o godz 
6.30 wiecz. 

— Ruch w miejskim ośrodka zdro, 
wia w Czeladzi. Statystyka osób korzy 
stających z miejskiego ośrodka zdro- 
wia, przez d-ra M. Wiśaiewskiego 
najlepiej świadczy o potrzebie istnie 
nia tej pożytecznej placówki w Czela. 
dzi. W 1933 roku ośrodók zdrowia u- 
dzielił porad na oczy 3669 chorym, 
70 chorym na płuca, 793 wenerycznia 
chorym, 737 matkom i uiemowiętom, 
oraz 4567 bezrobotnym. Higjenistka 
miejska zrobiła 447 wywiadów. 

Ponadto wstrzyknięto chorym 855 
zastrzyków dożylnych, 471 zastrzyków 
domięśniowych i 155 zastrzyków pod 
skórnych. Przeprowadzono 164 analiz 
plwocin i 183 analizy moczu. 


— Choinka dla dzieci. W ubiegłą 
niodzielę pod przewodnictwem p. Fr. 
Drożdża, przewodniczącego komitetu 
bezrobocia, z udziałem miejscowego 5po 
łeczeństwa. urządzona została przy 
dźwiękach orkiestry choinka dla naj- 
biedniejszych dzieci wsi Łagisza, Psa. 
ry i Preczów. 

Fundusze przydzielone na ten cel 
przez p. starostę J. Boxę pozwoliły na- 
prawdę sprawić naszym milusińskim 
miłą niespodziaknę, gdyż wszystkie 
dzieci w liczbie około 250 otrzymały 
wiele upominków w postaci słodyczy I 
przyborów szkolnych, jak: zeszyty. 
ołówki, ki i tp. 

W Baa niedzielę tj. dnia A am 
adbędzie się choinka dla biednej dzia 
wy z Sarnowa,. 
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Z Zawiercia. 

(z) Kredyt budowlany. W tych dn. 
miejski komitet rozbudowy otrzy- 
mał z banku gospodarstwa krajowe 
go zawiadomienie o przyznaniu mia 
dowe domów drewnianych | murowa 
sta kredytu w sumie 50.000 zł. na bu 
nych. Chcący skorzystać w rb. z po 
życzek powyżej wspomnianego kre- 
dytu powinni już teraz wnosić do 
magistratu odpowiednio  umotywowa 
ue podanie, by z nadejściem sezonu 
budowłanego rozpocząć budowę. 

(z) Choinka u inwalidów. 
w lokalu zwiazku iuwałidów. odbyła 
się uroczysta choinka połączona Z 
gwiazdką dla dzieci członków związ 
ku. inwalidów. Przy rzesiście oświe 
tlonej choince zebrało się kilkudzie 
sięciu inwalidów ze swymi małemi po 
ciecchami, Fo odśpiewaniu przez mi 
lusińskich ..Wśród nocnej ciszy* przy 
byly „Mikolaj“ obdarował dzieci po_ 
ezkami, zawierającemi różne słody- 
cze. Ogółem obdarowane zostało 83 
dzieci. Po otrzymaniu podarków. — 
zebrane przy choince dzieci odśpiewa_ 
ły parę kolend, oraz parę piosenek 
szkolnych. Na zakończenie zaś z du 
mą odśpiewała dzieciarnia „Nie rzu 
cim. ziemi skąd nasz ród“. a- rozcho- 
dząc się z uroczystości składały po- 
związku inwa 
lidów, za nrządzoną dla  nieh miłą 
niespodziankę. 

(3) Krwawa zemsta. Onegdaj o £- 
$ wieczorem do mieszkania Stanisla 
wa Mecika, zam. we wsi Słary My- 
szków., wtargnęło 8_.ch osobników a 
mianowicie: Czernik Fełiks, Juzon 
Zenon i Bereszka Wojciech, zamieszka 
K w Pohalane.. którzy po wymianie 
kilku zdań rzucili się z furją na Meci 
ka. zadając mu nożami kilka ran 
w lewy bok. Po udzieleniu pierwszej 
pomocy pozostawiono rannego Męci 
ka na kuracji w domn, zaś schwyta- 
nych osobników odesłano do Zawier_ 
ria. do dyspozycji sędziego śledczego. 
Jak zdółano ustalić powodem napa 
tei miała być waumsta osobista: ©7907 


RE f) 3 
(ot), Imprezy Czech KEFOU- W 
wieczór z 6 na 7 hm. urządzali opłatki: 
„lłcjnałó, w sali Pp. Bobsrzeckiego, 


„Strzelec“, we własnym lokalu. Legjon 
młodych i OMP. w lokalu p. Zielonki. 


EOT WOZTZ 


Onegdaj ` 


Dalsze aresztowania przemytników. 


Przed dwoma dniami donosi- 
liśmy, iż śląska straż graniczna 


zlikwidowała w ostatnim czasie na- 
wą wiełką szajkę przemytników 
sacharyny. i 

Na czele tej bandy stali dwaj 
będzińsey handlarze Sterner i Vogei 


których aresztowano. Łącznie na 
terenie Katowie przytrzymano 7 
sób. 


W ciągu dalszych dochodzeń ślą- 
ska straż graniczna obłożyła aresz- 
tem poza trzema samochodami, jesz 
eze dwa samochody, któremi rozwo- 
żono sacharynę do odbiorców. 

Obecnie przystąpiono do aresz- 
towania odbiorców towaru w róż- 
nych miastach Polski, jak Krako- 
wie, Lwowie, Warszawie i Lublinie. 
Nazwiska aresztowanych trzymane 
są narazie w tajemnicy. 


Strzelał do wróbli--tralif do człowieka 


Właściciel piekarni na kol. Pia- 
ski w Sosnowcu, Mikolaj Cyga, 
strzelając z floweru do wróbli, po 
strzelił przypadkowo w plecy, Annę 
Kołatową, lat 24, zam. na Piaskach. 
Postrzeloną Kołatową przewieziono 
do szpitala. Stan jej zdrowia me 
budzi poważniejszych obaw i jest 


Rece w kieszeniac 


W ..czasic rozmowy z kobietą lub 
z człowiekiem starszym nie trzyma 
się rąk w kieszeniach. 


P. Boruch Ozajkin nie jest kv- 
bietą, ale jest człowiekiem starszym 
i gdy syn jego byłego spólnika, p. 
Josel Sztolman, omawiające intere- 
sy ojea, nie wyjmował wogóle rąk 
z kieszeni, zwrócił mu- uwagę. 


— Panie Sztoleman, jeżeli pan 
chce ze mną rozmawiać, to wyjni 
pan ręce z kieszeni. 

— Dlaczego? — zdziwił się p. S. 
— Tu zimno w pokoju i mnie marz- 
ną ręce. 

— Dlatego, że z rękawi w kie 
szeniach nie można rozmawiać. 


— Ja mogę. Nie martw się paz. 
Bez rąk tea panu powiem co trzeba. 

— Jeżeli pan nie wyjmiesz rąk 
— zdenerwował się p. Boruch — to 
panu powiem takie słowo, że pan 
będziesz musial wyjąć. 

— Mów pan. 

— Tdjota! Cham! 

Pan S. siedział dalej spokojnie 
z rękami w kieszeniach. 

— Jeszcze pan nie wyjmujesz? 
Złodziej! 

To poskutkowało, ale częściowo. 


Jednccześnie w salach resursy obywa- 
telskiei akad: miey olkusey urządzili 
lancis. 
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— Przyzna, kochana pani, że 
miałaby mnie pani za ostatniego 
z naiwnych, gdyby ustąpił żąda 
niu pani, i BE EA najzupełnie j- 
szą rację! 

— Ależ... — wtrąciła Julja. 

Przyjaciel Prospera Riveta mie 
pozwol? jej dokończyć. 


Porozuniny się i postawmy 
kupke nad „i“ — przerwał —Broń 
którą mam w ręku stanowi moją 
jedyną silę. Gdybym jej już nie 
miai, kpiłaby sobie pani z oskarże- 
ni». bo nie mógłbym go poprzeć żad 
poja dowodem. 


Wtedy musiałbym się wyrzec 
rzczęśliwych rezultatów naszego 
akladn, który przecież zawarliśmy, 
ı Mamy go ukończyć, jak przypo- 

nem pani, jutro, o godzimie dwu- 
uasiej zrana, pani by wtedy Śmiala 
wę ze mnie i nie mówiłaby, że za- 
ołagila o dziesięć tysięcy franków 
za wipje, 


*lówię to pani otwarcie, a ha: 
wot "utalnie, iż ja panią trzymam 
f wte: * dopiero pnszezę, 


gdy nie 


będę miał żadnego interesu, ażeby 
panią trzymać. 

— Słowem, jestem na łasce pa- 
na! — wyszeptała Garbuska tonem 
posępnym. 

— Ale nie powinna się pani bać, 
ponieważ moje wymagania są 
skromne... Wiedz pani przytem, że 
w każdej okoliczności mieć będzie 
pani ze mnie pomoc i poparcie. 
Jutro o dziesiątej czekać będę na 
panią u rejenta, a teraz racz mi wy- 
płacić dziesięć tysięcy franków. 

Z zaciśniętego gardła Garbuski 
wyrwał się głuchy ryk. 

Nozdrza jej drgały. 

Była jakby pantera pod pręte'a 
żelaznym pogromcy, czuła się po- 
konaną, bezsilną niewolnicą. 

Nagle źreniee jej zajaśniały. 


| — Zaezekaj pan — rzekła—pój- 
dę po pieniądze. 


-—— Przepraszam, przepraszam !—-- 


odrzekł żywo dawny dependent. —- 
Ma pani otworzyć kasę. Niech mi 
więc kędzie wolno towarzyszyć 
pani.. Nieraz kasy zawierają w se- 
bie rewolwary, a we własnem pani 


nadzieja, że lekarze zdołają ją u- 
trzymać przy życiu. 

Flower Cygi zakwestjonowano 
ponieważ posiadał go bez zezwole 
nia władz. 


Rodzina postrzelonej Kołatowej 
wytoczyła Cydze sprawę sądową. 


P. Sztoleman wyciągnął z kieszeni: 
prawą rękę, złapał nią kałamarz i 
cisnął w gospodarza. 

P. Boruch nie pozostał wtyle i 
trzasnął w nos gościa marmurowyn! 
przyciskiem. 

To przerwało dalszą walkę, 
gdyż p. S. zemdlał i ostatecznie p. 
Boruch stanął przed sądem oskar- 
żony o pozbawienie bliźniego dwuch 
przednich zębów i skrzywienie 
chrząstki nosowej. 3 

— On bez przerwy ze mną ga- 
dal z rękami w kieszeniach — opo- 
wiada p. Boruch w sądzie — i ja się 
cały czas trzęsłem. 


— Czuł się pan obrażony? — Spy 
tał sędzia. 
— Obrażonył Za colt 


so = Więesezego: się: pan. trząsł? cici 


— Że strachu... Się bałem, że me 
że on tam trzyma rewolwer... Pu 
nim się wszystkiego można spodzie 
wać. I dlatego chciałem go zmusić, 
żeby wyjął rękę... Wiedziałem, że 
coś we mnie rzuci, ale jaż wolę do- 
stać z kałamarzem, jak rewotwerem 


Sąd mając na uwadze, że bójka 
była wzajemna, ale.pan S. bardziej 
ucierpiał, skazał p. Borucha na 100 
zł. grzywny. 


interesie, pragnąłbym zaoszczędzić 
pani pokusy zabawienia się takiem 
cackiem. 

— Więc chodź pan ze mną — 
odparła Garbuska zniechęcona. 

Terrien podążył za nią do sy- 
pialni. 

Tu Garbuska otworzyła kasę. 
wyjęła kupkę dziesięciu banknotów. 
spiętych szpilką, i podała młodzień- 
cowi. 

— Przelicz pan — rzekła. 

— Nie omieszkam. 

I po przeliczeniu papierków, do- 
dał: 

— Zgadza się. Naturalnie, ko- 
chana dobrodziejko moja, nie pro- 
ponuję pani nawet kwitu.. Teraz 
pozostaje nam tylko ukończyć głów- 
ny interes... Muszę się jnż z panią 
pożegnać, przepraszając, żem tak 
wiele zajął pani czasu... Do jutra.. 

Skierował się do przedpokoju. 


Garbuska podążyła za nim, z za- 
ciśniętemi pięściami, z oddechen: 
gwiżdżącym. 

Terrien sam otworzył drzwi, 
wychodząc do sieni, obrócił się i 
wychodząc dodał: 

— Więc jutro o dwnnastej zrana 
u rejenta Gortier. Niech kochana 
poni nie zapomni. l 

Poczem znikł na schodach, gdy 
Julja nodniosła pięść w powietrze. 
zbójuł -- wyjąkała — 
zhóin! O! gdybym cię mogła zmiaż- 
dżyć! 


— O! 


na krześle, zaezęła rozważać egle 
położenie. ` i 


"owocne. Srey ma i Foso r op EEr 
fol) Pożar z podpalenia. We wsi Sla 


Wróciła do pokoju i, vsiadłszy 


> bac Neca: 


(ol) Rozszerzenie gimnazjum męskie 
g% Dyrektor miejscowego gimn. pań 


stwowego w Olkuszu, podpisał onegdaj 
umowę z właścicielem domu przy ul. 
Augustjańskiej, p. Wojaczkiem na 


dwuletnie wydzierżawienie jego domu 


po gimnazjum -żeńskiem na rozszerze 
nie gimnazjum męskiego. W domu 


tym również będzie urządzone miesa 


kanie dla dyrektora gimnazjum. 

(ol) Nowy zarząd legji inwalidów 
wojennych. W dn. 6 bm. w obecności de 
legata głównego związku, p. Z. Lisie 
wicza z Dąbrowy Górn, odbyło się 
walne zebranie legji inwalidów „kompa 
nja w Olkuszu, na którem wybrano 
nowy zarząd w  ©sobach: pp Józef 
Bok — prezes, Piotr Sokół — wicepre- 
zes, Leon Sólecki — skarbnik, Wład. 
Niewiara — sekretarz, członkowie za 
rządu. pp. Tomasz Mączka ze Skalskie 
go i Roman Kluczewski ze Sławkowa. 
Komisja rewizyjna: pp. Robert Hoin- 
kes z Wolbromia, Stanisław Guzik z 
Olkusza, Maciej Filo z Zimnodołu, Te 
odor Huber z Pazurka i Paweł Mar 
szalek ze Sułoszowej. Sąd koleżeński: 
pp. odwokat H. Bachtig, Stan. Do. 


brek z Bolesławia i W. Jurkowski. z 


Olkusza, referent pośrednictwa. pracy 


p. Piotr Migielski. Po zebraniu odbył .. 


się opłatek. z 
(ol) Sprzedawca węgła 
złodziejem. W Przybysławicach gm. 
Minoga skradziono onegdajszej nocy 
Ignacemu Niewiarze ręczny wózek i 10 
snopków słomy, ogólnej wartości oko- 
ło 160 zł. Kradzieży tej dokonał jeden 
ze sprzedawców węgla z Zagłębia, które 
go nazwiska jeszcze nie ustalono. Trze 
ba dodać, że w okolicę  Przybysławie, 
Iwanowice — codziennie wyjeżdża sze_ 
reg furmanek z węglem z Zagłębia. 
(ol) Zaginięcie umysłowe  ehorege. 
Onegdaj na posterunku w Żarnowcu 
zameldowano o zaginięciu 27 letniego, 
Kazimierza Witkowskiego; kawalera, 
umysłowo chorego. Witkowski wyszedł 
z domu 22 grudnia r. nb. i de tej pory 
nie powrócił, Wszelkie 
rodziny za zaginionym, okazały się bez 


Ie- 


wniów. gm. Pilica, wybuchł pożar w 
zagrodzie Jana Sołtysika, skutkiem cze 
go spalił się dom, chlew i krowa. O- 
gień został podłożony przez sąsiada. % 
którym poszkodowany żył w  niezgo- 
dzie. 


BABROARORRANNĆ 


Ogłaszajcie się . 
w „Expresie Zagłębia”. 


— A więć — pomyślała z wście-. 
kłością i rozpaczą — a więc czło- 
wiek ten widział wszystko, zrozu- 
miał wszystko i wszystko odgadi!.. 
Ktokolwiek on jest i z jakiego źru- 
dła pochodzą jego wiadomości, wszy 
stko jest prawdziwe, wszystko ma- 
że być udowodnione i ja jestem je- 
go niewolnicą! - 


Gdyby odemnie zażądał calego 


' majątku, byłabym go mu dała, by- 


leby uniknąć sądu przysięgłych, 
więźienia, a może rusztowania. 
Nie mam zgoła tej wolności zt 
pełnej, bezwzględnej, o której ma- 
rzyłam, której pragnęłam za jaką 


bądź cenę, i nie tylko jej nie mana 


ale nawet sama ukułam na siebte 
łańcuch daleko jeszcze cięższy od 
dawnego i niemożliwy do rozerwa- 
nia. 

Ja sama wykopalam 
w której mogę zginąć! 

On nademną panuje, ten nędz- 
nik! ale go zapłaciłam i płacić po 
będę, ja dotrzymam umów, a 9t 
będzie milczał! Jaki interes miałby 
mnie zgubić, skoro zadowoliłam je- 
go żądania? . i 

Nie ma żadnego, bo mogłabym 
go za sobą pociągnąć. Milezeniem 
swojem stał się moim wspólnikiem... 
i wspólnikiem pozostanie. Zatem 
z tej strony niema się czego bać. 


przepażć, 


aen 


z Zagłębia 


poszukiwania 


Nr. 8. 


OrLATEKK W ZWIĄZKU PUDOFICE 
RÓW REZERWY W SŁAWKOWIE. 


We własnej, pięknie udekorowanej 
sali, odbyl się opłatek zw. podof. rezer 
wy w Sławkowie, połączony w wręcze- 
niem dyplomu ezłonka honorowego dla 
p. starosty Gliszczyńskiego za żyezłiwe 
pobieranie koła. Zebrani przedstawieie 
le różnych  erganizacyj,  nanczyciel_ 
stwo i poważni cbywatele miasta, ze- 
brali się nie dla złożenia sobie banal_ 
nych Życzeń, lecz dla podkreślenia na 
prawdę bratniej itącznaści z organiza, 
cją. 

Obecny na opłatku wiee marszalek 
senatu, p. Bogucki (spędzający święta 
w swym majątku w sąsiedniej Krzy- 
kawee) w pięknem i głęboko  ujętem 
przemówieniu dał wyraz tej niezwykłej 
iączności podeficerów sławkowskich z 
p. starostą, którego ro'a w powiecie 
jest trud- E edpowiedzialną. 


Dyplom w nieobecności p  iarosty, 
ktory bawi w. Warszawie (na kongre- 
sie drogowym), otrzymał z rąk preze 
sa koła p. Józefa Leśniaka, wice staro 
sia p. Trzaadeł. Przy symbolieznym 
opłatku składali życzenia związkowi ped 
oficerowie rezerwy: pp, wice marsza_ 
iek Bogucki, wice starosta Trznadel, 
Wiltos, J. Raj, March 'wkawa (w imie 
niu zw. pr. ob. kobiet) i A. Nowakow- 
shi (w imieniu klubu BBWR. w Sław 
kowie). 

W oplutku wzięło udział około 128 
csób. ; 


Siokiena Tahi nowe zosnodazewi 
-0M5 a lokato’a. 


Góra da wieszania bielizny jest 


— jak wiadomo — głównym źród- 
lent nienawiści * kłótni sąsiedzkie... 


>pór o „górę * był także przyczy 
ną nienawiści między panem Felik- 
sem. Słupskim, właścicielem domu 
przy ul Wschodniej 13 w Sosnow- 
tu, a jege lokatorem Bolesławem 
Szłajerem. - 

P. Bolesław przysięgał  zemst 
gospodarzowi i długo zastanawia 


się jak ją urzeczywistnić. Po diw” 


gieh wamaniach wziął siekierę i roz 
bił ». Słupskiemu głowę. 

W sądzie okręgowym -w Sosnow 
en mś-iwy lokatoc tlunaczyłi swój 


postępek tem, że gospodarz dość 
mur krwi napsuł i na pobicie uczel- 
wie zasłużył. 

Sad nie podzielił zdania p. Bo- 
jlesława i po wysłuchaniu popiera- 
areco przeciwko niemu skargę 


mee. Fiatkowskiego, wymierzył mu 
szećć tygodni więzienia z zawiesze 
niem wykonania kary oraz 40 zło 
fveh kosztów. 


—::0::— 


Gdzie sę pudziewają 
szp iki? 


Jaki jest los tych miljardów szpi 
lak. które zos'*i-, rok rocznie fa- 
brykowabe we wszystkich kra- 
jacht - ; A 
Jedno z angielskich pista ‘taje 
nu pytanie to krótką i zadziwia ją: 
odpowiedź: Zostają zgubiene! © 

Liczba  fabrykcwanych szpilek 
jest olbrzymia. W Anglji livzba 
rzucanych w ciągu roku na rynki 
szpilek dochodzi do 54 „ miljonów 
sztuk. Francja produkuje 20 mi 


ljonó x, Niemcy 10 miljonów. Sta 
aowi to razem pokaźną sumę 84 


uniłionów  szędłek! Gdyby ułożyć 
szpilki fabrykowara w ciągu jed- 
nego dnia jedną za drugą, to po- 
kryłyby oao połowę drogi z Euro 
py do Ameryki. Produkeją kilku 
tygcd | możanby opasać całą kule 
ziemską. ; ; a 
Szpilki nie zuzywają SIĘ, 208 
ją one zgubione. Stafystycy dowo 
dzą, że w Europie ginie zupełnie ta 
sama liczba szpilek, jaka zostaje 
produkowana, t. j. 84 miljony. 


Gdy obliczymy ludność Europy 


na 240 miljonów, okaże się, że 
każdy człowiek co trzeci dzień gu 
bi szpilę. . s 

Wabezkacja szpilek jest szybka 
i tatwr i nie zbraknie ich zapewne 


nigdy. 


Kiedy. potwory z Loch - Ness 


zaludniały ziemie, 


Mała osada rybacka w Szkocji, 
Loch — Ness, stała się dzięki „wężo 
wi morskiemu* sławną ma caly 
świat. I zdaje się że tym razem nie 


tylko bujna imaginacja jednostek 
lub sygestja masowa wyczarowala 


zwierzę o kształtach obcych, niesa-- 


mowitych. 


Trzeba mieć 


szczęście 


Jak Mojżesz Frydman z Dąbrowy 
został miijonerem. 


Ludność żydowska Warszawy ma 
teraz sensację nielada. Bohaterem 
jej jest Mojżesz Frydman „dziecko 
warszawskich Nalewek. Młody ten 
czlowiek jeszcze w roku t929 pra- 
cował w jednej z hurtowni  węgło- 
wych w Dąbrowie Górniczej na pod 
rzęfaem stanowisku: spisywał wy 
syłane wagony z węglem i pobierał 
za to 15 zł. na tydzień. Nar 
pewnego dnia udało mu się zarobić 
250.000 zł. Nie wygrał ich na lotery‘, 
nie — on je zarobił. Wykorzystał 
panujący wówczas brak węgła, ku- 
pił kilkaset wagonów węgla „na 
ślepo“ nie wkładajae w kunno żad- 
nego kapitału, uzyskał wysoką cenę 
na węgiel i stał się odrazu bogatym. 

Czując w kieszeni gotówkę — 
rozpoczął starania o rękę córki swe- 
go chlebodawcy, bogatego hurtow : 
nika węgla, mieszkającego stale w 
Warszawie. Ale mimo, że panna 
sympatyzowała z Mojżeszkiem, oj- 
cieć jej stanowczo sprzeciwił się 
związkowi małżeńskiemu z podrzę- 
dnym urzędnikiem i wkrótce wydał 
swą córkę za młodego inżyniera. 
Nowożeńcy wyjechali do Paryża, a 
zbolały Frydman ruszył do Belgiji, 


gdzie wkrótce ńa handłu węgłeń do- 


robił się ołbrzymiej fortuny i stał 
się magnatem węglowym. 
Minęły trzy lata. Warszawski 


i PORT 


| i WYCHOWANIE FIZYCZNE 


mami 0 A = 


hurtownik węglowy wskutek kry- 
zysu zupełnie zubożał. Nie powiodło 
się też jego zięciowi, którego inte 
resy w Paryżu szły bardzo kiensko 
Młoda panna musiała powrócić z 
Paryża do Warszawy i zatneszkać 
u ojca, który z resztek majątku u- 
trzymywaił siebis, córkę i zięcia. 

Półtora tygodnia temu przybył 
do Warszawy magnat węgłowy z 
Belgji, Frydman. Odwiedził swoją 
matkę wdowę. Od matki znajomych 
dowiedział się, że jego b. chlebodaw- 
ca, hurtownik węgła znalazł się w 
ciężkiej sytuacji i że byla jego uko- 
chana cierpi nędzę. 

Poruszony tem natychmiast zło- 
żył wizytę b. hurtownikowi węgla. 
W eiagu paru dni odżyła dawna 
miłość pomiedzy Frydmanem a cór- 
ką b. hurtownika węglowego. Po- 
stanowili się pobrać. Młody inży- 
nier nie sprzeciwiał się rozwodowi, 
pod warunkiem, że Frydman wy- 
płaci mu sumę potrzehną na wy- 
jazd do Algieru, gdzie liczy na 
otrzymanie posady rzadowei nrs: 
przenrowadzonvch tam  rohotach 
publicznych. Tak więc odtrącony 
przed trzema laty przez bogatego 


swężę. chlebódawcę. stanie’ pod bal- 


dachimem ze swą dawną ukochana. 
Ten dziś zwycięża, kto ma pie- 
niądze! 


Cracovia zdobyła mistrzostwo Krynicy 
k w hokeju na lodzie, 


Szósta doroczne międzynarodowe mi 
strzostwa hokejowe w Kryniey zakoń 
czyły się zwycięstwem Cracovii. A 

Poniżej podajemy wyniki spotkań te 
gorocznego turnieju, który wypadł 
mniej efektownie, jak w innych latach, 
ze względu na brak silniejszych przeci 
wników. Zagranieę bowiem reprezento 
wały kluby: wiedeński Währing i F. 

| £. z Budapesztu. 
x Währing — AZS. (Poznań) 1:0 (1:4, 
0:0,6:8) . 

Pogoń — KTH. 1:6 (1:6, 8:0, 0:0). 

Währing — Crac0iva 8:1 (3-0. 2:1 1:0). 

Pogoń — Ferencvaros 1:0 (1:0, 0.0, 


0:0). 


Kronika 
X Zawody hokejowe w Sosnowcu. 
Dziś Policyjny K. 8. w Sosnowcu przyj 
muje u siebie drużynę hokcjową K. 
H. „Siemianowice“, z którą na wla- 
snyim torze o godz, 19.30 — rozegra za 
wody hokejowe o mistrzostwo kl. „B 
SE O Z. E L, ; 
Zawody powyższe zapowiadają ; sią 
dosyć ciekawie, gdyż K. H. Siemiano 
wice“ należy do jednych ze starszych 
drużyn hokejowych okręgu śląskiego. 
Ceny biletów normalne, w czasie 
przerw koncert z płyt gramofonowych. 
X Rewja sportów zimowych Od sze , 
regu dpi Zakopane żyje pod „zmakiem 
sportów zimowych. | ius 3 
Bro 0 2) Paka skóków wygra 


Cracovia — AZS, (Poznań) 2:0 (1:6, 
0:0, 1:0). 

KTH. — Ferencvaros 2:1 (0:6, 0:0, 
1:0, 1:0). — dogrywka 25 minat. 

L PÓŁFINAŁY. 

Cracovia — Pogoń 3:0 (1:9, 1:0, 1:8). 
Währing — KTH. 2:0 (1:0, 1:0, 1:0, 0:0). 

AZS. (Poznań) — FTO. (Budapeszt) 
4:1 (4:0, 0:1, 0:0). 

FINAŁ. 

Cracovia — Währing 4:0 (1:0, 1:0, 
2:0). 

EM w klasyfikacji ogólnej 
pierwsze miejsce zajęła Cracovia, dru- 
gie Währing, zaś trzecie KTE., a czwar 
te Pogoń. 


ła Wisła w składzie: Łuszczek, Boche- 
nek, Kolesar, nota 614,4. A 

W konkursie skoków w Poroninie 
Stanisław . Marusarz ustanowił nowy re 
kord skoczni — 45 m, 

X Dożywotnia dyskwałifikacja zna 
nego hokeisty śląskiego. Znany kokei- 
sta śląski Podleska ukarany został na 
wniosek śląskich władz hokejowych 
przez połski związek hokejowy w War 
szawie dożywotnią dyskwalifikacją za 
wyjazd z drużyną hokejowa. ze Śląska 
niemieckiego do Berlina w dniu 2 gru. 
dnia 1933 r. & 

Tego rodzaju surowa kara ma być 
ostrzeżeniem dla wszysstkich innych 


"graczy polskich, których kłuby niemiec 


t 


kie przy każdej sposobności kaperują 
dla swoich barw, AS 


Były jednak czasy, gdy 

dy potwo 
w rodzaju tego, który PZAdYNA w 
wodach jeziora szkockiego zaluania 
ły ziemię, gdy tworzyły one więk: 


szą część fauny naszego globu. Ok-. - 
res ten oddalony od naszej epoki o 


setkę lub parę setek tysięcy lat. nie 
jest znów tak odległy, jeżeli uprzy- 
tomnimy sobie czem jest sto tysię- 
cy lat w dziejach kosmosu Jest to 
na zegarze wszechświata drobna cy 
ferka, nasze spółezesne pięć minut, 
albo i mniej. Zaludniające jeszcze i 
dzisiaj puszeze i rzeki: krokodyle, 
hipopotamy, słonie. mamuty są lili- 
putami wobec tych goljatów, jakie 
mi były potwornej wielkości plesio- 
saury, icktjasazy, diplodoki ete. pa 
nujące na ziemi naszej w epoce trze 
eiorzędnej, w okresie kredowym— 
miljony lat temu. W czasach geolo 
gicznego niemowlęciwa globu ziem 
skiego potwory długości lub wysoko 
ści 7 metrów należały do  poczci- 
ciwych średniaków, obok olbrzymów 
liczących trzy lub cztery razy wię- 
cej. Diplodokus np. zwierzę, ważąca 
zgórą 800 centnarów, długie na trzy 
dzieści metrów, posiadało potężny 
ogon, jedno uderzenie któregu wy- 
starczyłoby do powalenia współcze- 
snego słonia. Czemś fantastycznem, 
nierealnem wydają nam się dzisiaj 
odtworzone przez paleontciogów syl 
wety gigantycznych ignuanedotów 
wysokości trzypiętrowego domu, al- 
bo też olbrzymie nietoperze z okresu 
jurajskiego, których skrzydła mie- 
rzyły 8 metrów rozpiętość: Więcej 
niż kilkaset miljonów lat panowały 
te potwory pływające,  fruwające, 
pełzające na powierzchni ziemi. -` 


Czemu te wszystkę „stworzenia . a 
uniknęły zeobłieza ziemii Na topy- os 


tanie nauka daje w  odvowiedzi 
tylko hipotezy, mniej lub więcej uza 
sadnione. Nie wiemy ostatecznie 6x6 
mu przypisać, iż zniknęły hez śladu 
olbrzymy wyposażone przez naturę 
w siłę i środki obronne, czemu osta 
ły się i przetrwały do naszych cza- 
sów inne gatunki, słabsze i nie tak 
opancerzone. 

Być może iż potwór z Loche — 
Ness jest tym dalekim ostatnim po- 
tomkiem / legendarnych stworzeń 
przedhistorycznych, których nieliez- 
ne okazy kryją się jeszcze 
w najdałszych, najgłębszych zakąt- 
kach 1 zakamarkach skorupy ziem- 
skiej. 


_ Ofiary 


Karol Klaus, Sosnowiec, 


Orła 24 
wpłacił w administracji zł. 5 (Gięć) na 
ręce Wielebnego ks. kan. Raczyńskie 


go w Sosnoweu na dożywianie: bied- 


nych i głodnych dzieci, 
mri 10-—— 


HUMOR 


TELEGRAM. 


Pracowałem kiedyś w redakcji pew 
nej amerykańskiej agencji prasowej. 
Szef uczył mnie tak jak się puszcza 
kaczki dziennikarskie. 

— Pisze pan więc naprzyklad — mó 
wił — Valpariso 18 sierpnia Telegram 
własny naszego specjalnego korespon 
denta. Straszna katastrofa okrętowa 
na oceanie. Na wysokości La Vuelpa 
parowiec angielski „Queen Victoria” - 
zderzył się, SE, A 5 : 

— „a torpedowcem „Argentinia” — 

roponowałem. o 
2 0 niel — zawołał szef. , — Tylko 
nie przesadzać. Nio. będziemy zderzań 
re sobą odrazu dwuch okrętów. 
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wojsk japońskich 


Dowództwo wojsk japońskich prze prowadziło wielkie manewry wszystkich rodzajów broni. Na ilustracjifragmenty 2 pozyeyj artylet; pod- 
czas manewrów. 2 
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KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawnie 


już wkró.ce arcydzieło filmowe 


BAE „Prywaine życie Henryka Vili” 


EDEN 
SO3NUWIEC 


Dęblińska 4 
tel. 10-95. 


Dziś Polski Bio 


ZR 


ino Benita, Z. Staniewicz, |. Boryta i F. Żukowski 
Ki o-Teair „Udzialowy p Nadprogram Koiorowy Dosatek ARKA NOEGO 


Dziś ostatni dzień! 


s. O. $.] 


Góra lodowa 


Nadpr. Zamach Hitlerowców na kanclerza Austrji Dollfusa 


Jutro TESTAMENT. DRA MABUZE 


KINO 


ha 


Wkrótce ZALEDWIE WCZORAJ... 


Początek o 4-ej, w niedzielę o Z-ej. 


A ZA TA VA TE anaa 


Dziś uroczysta premiera! 


Film, który zdobył wielki medal złoty na konkursie 
film. w Ameryce 


Szalona Noc 


Tragi.zne przeżycia młodei sieroty zbiegłej z przytułku 


w rolach gł: LURETTA JOUNG i 


GENE RAJMOND. 


Warótce: „Prokurator Alicja Horn” 


Dziś wtorek 9 stycznia 


Ostatni dzień wyświetlania głośnego filmu 


Dźwiękowe 


KINO 


BOCZNA ULICA 


EDC EESE NE KOPE TT WEZYRA 

MOMUS Anons: Od czwartku 11 stycznia 
Niezrównane arcydzieło egzotyczne z rodaczką naszą 

w roli głównej pseudo: TALĄ BIRELL 


POSADYPPRACE. 


POTRZEBNY chlopiec na praktyke 
ślusarską, wymagane ukończenie azko 


ly powszechnej. Sosnowiec, Gra 
„bawa 2. s 


Myeewcz: Helena. Monstorskx. 


a NAGANA * 


PRZYJMĘ chłopca do terminu rzeźni 
czego. Sosnowiec, Nowopogońska 17 Ci 
SO WERIT AEn REPORT ERE 
APPEKA w Czeladzi poszukuje bu- 
chaltera do prowadzenia ksiąg handlo 
wych. Zajęcie w dowolnym czasie, pói 
wodziny dziennie. Zgłaszać się między 
godz, 7 — 8 wieczorem. Czeladź, Aptesi 


nen OE eea 


ogród, plae 
Sosnowiec, Będzińska 8 


DGM -przy tramwaju, 
sprzedam. 
m. 1. 


BÓLE ZĘBÓW. 

*GRYPE PRZEZIĘBIENIA: 

(BÓLE:ARTRETYCZNE, — > 
2 STAWOWE, KOSTNE 


PROSZKI TE WYRABIAMY i W. POSTACI 
© "TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW. | 


Z -KOGUTKIEM. | 
Wanny 


nasiadówki, wanienki dziecinne, kotły 
do bielizny wielki wybór, ceny bardzo 
niskie. Sosnowiec, Orla 11,- Hesse. 


DO sprzedania zakład fryzjerski tanio 
Wiadomość Eypros" 


` 

SZGUBIONE 
< o DOKUMENTY. 
BRANDES JÓZEF Sosnowiec, Pańska 
9 unieważnia zagubione Świadectwo 
przemysłowe MKategorji V. b. na han_ 
del obnośny za Numer. 19353 wydany. 
dnia 30 grudnia 1933 przez Urząd Skar 
bowy Sosnowiec. 

z listami i fotogratjami 
zginął dnia 6/1, 34 r. między Będzinem 
a Sosnowcem. łaskawy znalazca pro 
szony o zawiadomienie za wynagro- 
dzeniem pod adresem ÑL. Graner, Bę 
dzin, Rybna 2. owacarnia  Czeladzka 
nr. 28. 

BEDNARSKI WŁADYSŁAW zgu- 
bił książkę kasy chorych, wydaną 
w Sosnowcu. 

KWAS DOMINIK zgubił legitymację 
zasiikową wydaną przez gminę Olku. 
sko - Siewierską. 

JAKUBIEC ALEKSANDER zgubił le 
zitymaaję Funduszu Bezrobocia wyda- 
ną przez Magistrat Czeladź. 


Dahrawa. 


przez Dyrekcję Warszawską. 


FLAK STANISŁAW zgubil brow- 
ning systemu F. N. Kaliber 6.35 Nr. 
912685. Zwrócić za wynagrodzeniem 
do_filji „Expresu“ Grodziec. 
UNIEWAŻNIAM żyro na wekslach i 
deklaracji na sumę zł. 2 tysiące z wy 
stawienia Engenjusza Krężla, Piaski, 
śrakowska 3. Wiktorja Grudzień. 


ZE. 30— (trzydzieści) etrzyma  znalaż 

, ta papierośnicy srebrnej. Źgłosić: 
telefonieznie 8.76. 

"6 STYCZNIA w kinie „Bajka“ przy Xa 
sie została skradziona lornetka z kie- 
szeni. Posiadających jakąkołwek wiada 
mość o dolnetce prosimy | zawiadomić. 
Dąbrowa Królowej Jadwigi 27 m. I za 
wynagrodzenojm. 


| ai POKO POTWA. 


| me EEAO SE. DA AAEE KĘ EEEE EA NA maa 
Druk Expres Zawiehia” Nasnawiee, Tesiralna t. tel. 4-94, 


wydaną : 


WASZE NERWY 
DOPRASZAJĄ SIĘ 
ORYGINALNYCH 


„OLLA” -Tropic $ 


pasaz 


frafies plug coragznie, nięrabiąe różał 


a plci, wieku i stanu, kosi miliony 
nudzi. — Przy zwałezaniu chorób pisce 
nych, bronchitu, grypy, uporczyw 
męczącego kaszle i t. p. stosują DP. 


karze: 
BALSAM THI:OCOLAN - AGE" 


który ułatwiająć wydzielanie się piwe 

ciny wzmacnia organizm i samopoczte_ 

cie chorego oraz powiększa wagę cials 
usuwa kaszel. 


KC 7 CY 5? * Q&S €* 4% Zy 


Za darmo 


udzielam każdej pani 
dobrych porad przeciw 


upławom 


Każda pani się zadziwi 
i będzie mi wdzięczną. 
Anna Gebauer, Stettin, 

à. 8. Friedrich -Ebertstr. 105 


(Niemcy) 
Dołączyć na portorja. 


Szyldy metalowe 
reklamy litery 


poleca PD 


LECZNICA chorób wenerycznych È 
skórnych. Sosnowice, Sienkiewicza Ia 
Wizyta Siano 24 

ZA długi żony mojej Marjauny £ Kae 
marków nie odpówiadam i płacić nie 
będę.  Wawszczak Franciszek, Be- 
dzin, Małobądzka 55. 
KRAWCZYK ANTONI poszukuje 
Henryki Meneikowej na sprawę do s4- 
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarm- 
stirzowski  precyzyjno moehanicziy 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich Sosno- 

wieć, ul. Czysta 7. Wykonywu.e wszęł- - 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie- 

szonkowych, Chronometrów, Repetie- 

rów. sztoperów, antyków, zegarków koL - 

trolnych. tachometrów, Numeratorów 

różnego rodzaju. dorabianie części pre- 

uyzyjnyceh do wszelkiego rodzaju wma- 

szyn wedlug rysunków lub wzorów. Es. 

dowanie akumulatorów. Wykonanie so. 


Kdne. Gwaraneja trzechluin tā 


bamean | | 


A CEA 
Hodaktor atp.: Lucjan Horskt- 


"4 


